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Groźna sytuacja w Stanach Zjedn 


SZOSĘ 
RYCZAŁTEM. 


nata 


Zabiegi Hoovera w kierunku sanacji stosunków gospo” 
darczych. - Nowy rząd republikańsko-demokratyczny? 


Ameryka przeciw rewizjonistycznym tendencjom Niemiec 


Berlin, 5 października. 

Z Waszyngtonu donoszą, że prezy 
dent Hoover, który w czwartek konfe- 
rował z kilku członkami gabinetu | sze- | 
fem Federal Reserve Board w spra 
sytuacji finansowej Ameryki aha | 
i 


l 


wczoraj do siebie senatora Baracha, 
W kołach Białego Domu kursują po- 
głoski, że Hoover opracowuje szeroko 
zakrożony plan celem osiągnięcia popra 
e Naetaat sytuacji 
wę 
W związku z projektem tym plano- 
wane jest utworzenie w styczniu gabi- 
netu koalicyjnego, w którym zasiadali- 
by demokraci Barach I Ovćn Young. 
Dzienniki dodają, że już samo Toz- 
wiązanie myśli takiego gabinetu, jakie- 
go Stany Zjednoczone nie miały nawet 
w czasie wojny światowej, świadczy 
iak poważnie goeriann na jest sytuacja gos- 


podarcza ; 
Berlin, 5 października. 
Późnym wieczorem w tutejszych ko- 
łach dyplomatycznych rozeszła się po- 
głoska, która na sprawę wystąpienia rzą 
du amerykańsk 


iego w kweStji t. zw. 
problemu korytarza rzuca światło od- 


ły perspektywy idei rozbrojeniowej. |żająca pokojowi rewizjonistyczna propa 
Rząd Stanów Zjednoczonych wziął |ganda niemiecka. 

przytem pod uwagę yzowane muj Z tych pogłosek wynikałoby, iż wy 
już poprzednio stanowisko rządu -|stąpienie rządu amerykańskiego może 
skiego, według którego przepro e: |przybrać charakter, skierowany wrecz 
nie rozbrojenia jest tak długo dla Polski przeciw rewlzjonistycznym tendencjom 
niemożiiwe, jak długo nłe uStariie zagra- niemieckiej polityki zagr 


Nowy itramspori złola 


Paryż, 5 października. 
Do Cherbourga przybył dziś z New 
Yorku Statek niemiecki „Europa“ wio- 
zący na swym pokładzie 226 beczek zło 
ta wagi 15 tonn. 


francuskiego. Dzi$ wieczorem nadejdzie 
drugi transport złota z Ameryki dla ban 
|= francuskiego, | 


Tena numeru 10 groszy 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Niemczech 7 fenigów; 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


Kafastrofa autobusowa 


ma szosie fSorysłam-O©rofio 


„rozmów 


kredyo- przywieziono z Ameryki do Franchi spa kit 


bycz 
Borysław, 5 października. 
Na drodze Borysław - Drohobycz we 
wsi Hubice, wydarzyła się katastrofa 
autobusowa. 

Antobus zdążający z Borysławia do 
Drohobycza, wskutek śliskiej nawierzch 
ni jezdni uderzył tytem o słup telefonicz 
T tak silnie, że cały tył wozu wraz z 

dzeniami został zerwany i kompletnie 
zdruzgotany. 

asażcrowie Edward Weber z Dro- 
Michał Gross, Pola Dublówna 
i Juda Grossman z Borysławia zostali z 
wielką siłą wyrzuceni na jezdnię, dozna- 
jąc poważnych okaleczeń na całem ciele 

Ciężko rannym udzielono pomocy w 
miejscowym ambulatorjum kasy chò- 
rych, poczem odstawiono ich do szpi- 


B |tala powszechnego w Drohobycza. 


Lord Reading 


jedzie do Saryśa. 
i Paryż, 5. października 
(Telegram wlasny). 

(Ò W środę przybyć ma do Paryża 
brytyjski minister spraw żaęranicznych 
Lord Reading, aby oubyć konferencję z 
promierem Lavalcm przed jego wyjaż= 
dem do Nowcgto Jorku, Przedmiotert 
będą przedewszystkierń kwe- 


stje gospodarcze. 

Chodzi ò uzgodnienie pomiędzy Fran 
cią a Anglia kwestji dalszego mórator- 
jum dla krótkotorminowych kredytów. 

Katedra w Reims 

została odóudowana 


Paryż, 5 października 
€dra w Reims została jak 


Złoto to przeznaczone jest dla banku | wiadomo w czasie zawieruchy wojennej 


| 


poważnie uszkodżóna. 

Obecnie po długoletnich pracach ka- 
tódra została odrestaurowana i w dniu 
wczórajszym uroczyście otwarta przez 
arcybiskupa w Reims. 


"Sprawca napadu na kasjerkę 


stanie przed sądem doraźnym.—Szlam nie przyznaje się do winy. 


Sprawca napadu został aresztowa. 


Łódź, 5 paździertika. 
my. Jest nim 24-letni Jakub Szlam, bii- 


(d) Jak wiadomo. w sobotę w godzi- 


| 


mienne nieco, aniżell życzyliby sobie te- nach przedpołudniowych dokonano zítch ralista zatrudniony w firmie Naftali Ui- 


go nacjonaliści niemieccy. 

Według tych pogłosek, punktem wyj 
ścia obrad między sekretarzem Stanu 
Stimsonem a senatorem Morrovem by- | 
ERZE TY TERE OBOZY TWOI WODE 


Zamach morderczy 
ma miicach Hilran 
l Wiino, 5 października. 

Na- jednej z ulic Wilna dokonano 
dziś zamachu morderczego. M'anowicie 
przybyła z Warszawy nielaka Helena 
Bukowska. rodem z Kowna, ugodzila 
ciężko sztyletem w łopatkę niejakiego 
Mariana Bejermana. 

Rannego przewieziono do  szpitałą, 
zaś Bukowską aresztowano i odstaw!o 
no do więz'enia na Łukiszkach. Bukow | 
ska jeszcze w b. m. stanie przed sądem 
dorażttym za usiłowane morderstwo. 


Tajemniczy samolot 


nad Rzymem 


rowtzuzcałk mfoti œant- 
faszystomskŘie 


Rzym, 5 października. 

W dniu wczorajszym ukazał się nad 
Rzymem nieznany sartolot, który roz- 
rzucał po mieście ułotki antyfaszystow= 
skie. 

Po pewnym czasie samolot odleciał 
w nieznanym kierunku: 

Pochodzenia samolotu nie ustalono. 


LE) 
„Dar $omorza 
myrtu sry w podróż 
Gdynia, 5 października, 
Wczoraj odpłynął statek szkolny 
„Dar Pomorza“ do Tenćryfy a następ- 
nie do Pernambuco na Antyłach. | 
Odieżdźającą załorę żegnał w imie-. 
niu p. ministra przemysłu | handlu i u- 
rzędu morskiego zastępca dyrektora 
urzędu morskiego inż. Łęgowski. Í 


wałego napadu bandyckiego na kasjer, beriman I S-ka przy ul. Nrautowicza 22. 


kę firmy Mazo i Lempert (Piłsudskiego ledztwo w sprawie Szłama prowa- 
76) p. Herte Weinbergerównę. dzone jest w trybie doraźnym. Jak nas 
Na schodach domu, w którym mieści |informują, sprawa jego znajdzie się ta 
się wspomniana firma, rzucił się na nią jwokandzie prawdopodobnie 
jakiś młodzieniec. uderzył łą butelką w |bieżacero lub w przyszłym tygodniu. 
głowę I usiłował wydrzeć teczkę, zawie | Szłam. jak się okazuje, cieszył się 
rającą około 8.000 zł. przeznaczonych odbicia dobrą opinią. 
na wypłatę dla robotników. W firmie Liberman od lat. 10 pracuje 
CEREA 


Krwawe starcia w ŚJelóji 


miedzy walonumi a flamandami 


Bruksela, 5 października. „zostało przytem rannych. 

W dniu wczorajszym doszło z okazji Wieczorem doszło w Hasselt ponow- 
„dnia bełeijskiego” do krwawych zamie: |nle do poważnych starć, które policja 
szek między tlamandami a walonami. napróżno nstfowała zlikwidować, Szcze* 

Kilka tysięcy flamandczyków zgro- | gólnie silne rozruchy miały niiejsce obok 
madziło się w okolicy młasta Hasselt.| „Domu flamandzkiego”, których policja 
Pierwsze starcia nastąpliy na pobliskim |mimo kilkakrotnych szturmów nie była 
cmentarzu. W kilka godzin później fla- |w stanie opanować, 
mandczycy przewrócili auto ciężarowe, Tlum wznosił okrzyki: 
w którem żnajdówali się wałotowie. 17|Flandrja! Precz z Belgją”. 
osób zostało przytem rannych. 

W południe walończycy obrzucili ka: 
mieniami pociag specjalny w którym jë- 
chato wielu flamandczyków+ Wiele osób 


gerer 


Sudendorjf miał kieroma 


„puczem“ nacionalistycsnym w Austrii 


Wiedeń, 5 października, mieckich szkół wyższych”, na który za” 

Wiedeńska „Stunde™* podaje sensas} prosiła i Ludendorfia, celem wyglósze- 
cyjne rewelacje, wedle których niemiec='nia odczytu o.. konkordacie anstrlackim 
kie koła nacjonalistyczne były poinfor= W rzeczywistości nie ulega. wbtpli- 
mowane o zamierzonym przed dwoma | wości. że Ludendorif, przybywszy w 
tygodniami puczu w Austrji. przeddzień zamachu konferował z przy 
Najlepszym dowodem na to twierdze | szłymi puczowcami, Tłumaczy sio też 
nie jest zaś fakt, że w krytyczną niedzie zagadkowo, fakt. że w Salcburgu zama 
le przybył do Salzburga Ludendolł w cy chu nie bvło, jakkolwiek Hetmwelra mo 
wilnem ubraniu, Ażeby upozorować to 
przybycie, którego by się nie dało ukryć 
jedna z orzanizacyi, stojoca pod wpły” 
wem nhitleroweów urządziła „Dzień nie- 


którą miano transmitować nroczystość. 


ponować zanadło stanowiska 


| 


w kóńcu |. 


jego ojciec, młody zaś Sżlam mia! posa- 
dẹ od dwuch lat,  Załatwiał rożrmnalte 
czynności biurowe, prócz tego żaś czę: 
sto mkasował pieniądze u klijentów. 

Chlebodawcy byli z niego zadowole- 
mi, gdyż zawsze sumiennie: wywiązywał 
ślę ze swych obowiązków. 
Arćsztowany nie przyznaje się do 
winy i twierdzi, że przytrżymano gó na 
alicy przez omylkę zamiast właściwego 
sprawcy napadu 

Dotychczas nie zdołano ustufić ta 
jaki cel Szlam stara! się zdobyć pienią= 
dze. Jak stwierdzono, zarabiał on kiłkaż 
set zołtych miesięcznie i prowadząc dość 
skromny tryb życia, miał nawet oszcżzęd 
ności. 

Sprawę prowadzi prokurator Kozłów 
Si W obronie Szlama stanie adw. Lil- 
er, 


H. rtm. Srudzielski 


opuszcza mięzienie 
Warszawa, 5 października, 
W tych dniach opuszcza mury wię- 


„Niech żyje zięńnne „Pawiaka“ w Warszawie b. rtm. 


Grudzielski, bohater głośnego w swoim 


Demonstranci pozrywalł chorągwie czasie prócesu © zamordowanie przyja- 
belgijskie i zniszczyli instalację radjowa|ciela jezo żony i teściowej kpt. Kotta. 


Rtm. (irudzielski odbył swą karę, 
sprawując się bardzo dobrze przez cały 
cząs pobytu w więzieniu. Grudzielski 
mie chciał korzystać z prżysługującero 
mu prawa przedterminowego żwolnie- 
nia. 


y Poznań, 5 października. 
Zwierzyniec poznański powiększył 
się przed trzema dniami. o 4-ty tygry- 
siątka. 
Tygrysiątka odebrano matce i odda- 
no na karmienie wilczycy. 

į ETAD 
czyiie wkroczył dopiero wtedy, gdy- 
by pucz był się powiódł. 

Ponieważ jodnak cała ta operetka 


gła tamtejszemi siłami łatwo opsnować , mlała żałosny przebieg, Liudendorif szyb 
miasto. Chodziło zaś o to. aby nie cks- Ko wylechał z Salcburga i zrezygnował 
to stano h. nacz. Ze. wygłoszenia zapowiedziancgo od- 
wodza woisk niemieckich, który byłby l czytu 0 konkordacie. 
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Instytut dla badań mózgowych w Berlinie.—Motyle objekta- 


4 7 [| 
budzie 
„_ Mózg ludzki, pomimo-swego całego 
doniosłego i wzniosłego znaczenia nie 
przedstawia sobą zbyt estetycznego 
zjawiska. Szara, wijąca się masa, bez- 
barwna i jednostajna. Ale jednak w tej 
bezbarwnej masie tkwi tajemniczy, za- 
_ gadkowy promotor wszelkich myśli: tu- 
taj umiejscówione są: i świadomość, . i 
pamięć. Prawie wszystkie organa ludz 
kie są badane w specjalnych — instytu- 
tach, 0 mózgu tylko ' 
późno. Instytut dla badań mózgowych 
w Berlin—Buch istnieje zaledwie. rok, 
co nie przeszkadza że instytut ten 
zdziałał jnż bardzo wiele, "77 . 
Materiał, który temu .najmłodszemu 
z instytutów służy jako punkt ‘wyjścia 
do badań, jest bardzo obfity i niemniej 


różnorodny»: W. kolosalnych, ściśle zam: 


kniętych szafach znajduje się niemn.ej 
jak: miljon przekrojów , mózgów. ludz- 
kich, a. to: stanowi zaledwie inwentarz 
zasadniczy. Zbiory są wciąż uzupełnia 
ne, wciąż duże ilości świeżo dostarczo 
nych mózgów czeka na .spreparowanie 
ńaukowe-i badanie. Głównie chodzi o 
to, aby mózgi nieprzeciętnych ludzi 
zdobyć dla badań. 


Taka znaczna ilość mózgów must 
oczywiście być skrupulatnie uporząd- 
Kowana i starannie skatalogówana. Wy 
starczy kilka tajemniczych znaków na 
kartce, I laborant po kilku minutach już 
sprezentuje: żądany mózg. - Taki spre- 
parowany mózg laikowi, oczywiście, 
nic nie mówi, Zaciekawiennie budzi się 
dopiero wówczas, gdy dowiadujemy się 


co to za mózgi | czyje — oto mózg nie | 


przeciętnie uzdolnionego muzyka, a 
ten otormordercy, tamten należał: - do 
ciężkiego alkoholika, ów. zaś do bezna- 
dziejnego morfinisty. or] 


Jeszcze daleko do tego, aby w móz. 
gu czytać jak w książce, lecz sumarycz 


nie biorąc doświadczenie przeprowa- wając, iż. stał się jakiś wypadek udałą 
ASENNE ZOK OWEN T 


dzone 'na.tem polu specjalnemi metoda- 
mi i przy pomocy najnowszych instru- 
mentów. dają wyniki znaczne i w zasto- 
sowaniu praktycznem wielce doniosłe. 

Nie myślcie, proszę, że badania te od 
bywają się w jakie'ś drobnej: kamerze 
doświadczalnej — instytut badania móz 
gów to dość znaczny ‘kompleks budyn- 
ków zawierający 150 sal, które wpraw* 
dzie służą tym samym celom, lecz 'roz- 
maitym gałęziom pracy do tych celów 
wlodące. — ' 

Podczas gdy w jednej ze sal pracu- 
ją nad anatomią, w sąsiedniej przepro- 
wadzają badania fizjologiczne. Tu stud- 
jują chemiczny skład mózgu, tam zaś 
jego fizykaine własności. Mózgi zosta- 
ją prześwietlane promieniami Roentge- 
fa 1 poddawane chemicznym i elektrycz 
nym analizom. Bardziej złożone wypad 
ki zostają sfilmowane, i filmy te demon- 
strowane są w -specjalnym projekcyj- 
nym pokoju. 

Aby udowodnić, że wyniki tych ba- 


'pomyślano nieco 


znaleziono usprawłedliwienie po temu. 
- Ale tu nie o to chodzi, przynajmniej nie 
w tej formie. Eksperymenty są wpraw- 
dzie — lecz nie na ssakach, ale na mo- 
' tylach. 
| 58.000 małych motyli są temi poža- 
towania godnemi ofiarami _nowoczes- 
nych badań mózgu i w zupełności po 
termu wystarczają. Poddają je najrozma 
itszym wpływom natury klimatycznej, 
chemicznej i fizykalnej i w następstwie 
studjują ich zachowanie się. Bada się 
|naprzykład zmiany i odchylenia w pro 
|cesie utrzymania gatunku, 
procesu i ponowne jego  ożycie przy 
zmienionych warunkach życia. 
| Wszystko to doprowadzi do poważ- 


gu ludzkiego. 


zanik tego | 


| rych wyników w zastosowaniu do móz ży: 


mi badań. — Oddziął dla umysłowo-chorych 
sprzedają za życia swe mózgi dla doświadczeń 


Bezpośrednie z instytutem połącza- 
:na jest kolosalna specjalna  bibljoteka, 
sała wykładowa i własna drukarnia. * 

* Najbardziej nowoczesny ze wszyst- 
kich instytutów badawczych wyżej 


wspomniany zbudowany został z jaknaj 


szerszem uwzględnieniem przestrzen: 
nem i oszczędności w pracy. 

| Położony w ciszy dużego parku w 
'znacznej odległości od zgiełku dużega 
miasta, daje on badaczowi możność 
koncentrowania całkowitej uwagi na 
swojej pracy. 

Podobno mnożą się wciąż oryginal. 
ne oferty. ludzi oilarujących swe mózgi 
do dyspozycji instytutu, oczywiście po 
e ale za gotówkę, wpłaconą za 


'Gaiemniczy zóon artysty 


Adolf Marcel, popularny aktor fifmowy. zmarł 


m zaśrdkowy sposób 


W paryskich kołach filmowych cie- |się do mieszkania Marcela. Drzwi były 
szył się wielką popularnością artysta fil zamknięte, lecz klucz tkwił wewnątrz. 
mowy Adolf Marcel. Był on istotnie bar, Po wyważeniu drzwi znaleziono ciało 


dzo utalentowany i z tego względu za- 


praszano go stale do udziału w filmach |aczkofwiek Śmierć nastąpiła zaledwie 


'nakręcanych nie tylko przez wytwórnie 

francuskie ale i zagraniczne. 1 
Przed kilku dniami rozniosła się na- 

gle wieść o zgonie pońmlarnego artysty. 


"artysty już w stanie pełnego rozkładu, 
przed.5 dtilami. 

Wobec stanu zwłok nie można było 
ustalić. czy artvsta zmarł 


0 tysięcy depesz 
otrzymał Mindanburg w aniu 
swoich urodzin,—400 listów dzien- 


nie otrzymuję jego ‘kancelarja 
cywi(na 


(x) Kancelarja prezydenta Hindenburga, 
otrzymuje codziennie 100 lis.ów, adreso 
wanych do pierwszega oh w ajelg Kee 
szy, W astatnich dniach Dosi *vi-k. rese 
pondeńcji powiększyła się niemal w 
dwójnasób. Dla załatwienia tej kures- 
pondencji uruchomiono specialny aparat 
składający się z kilkunastu urzędnik ów, 
którzy całemi dniami sortują i czytaja 
listy. Część listów kierowana jest do 


sekretarjatu osobistego, część natomiast, 


dotycząca przeważnie rzeczy błahych 
ulega zniszczeniu. 


Większość listów, to przeważnie. jak 


domyśleć się można. prośby o wsparcia 
i pomoc materjalną. Do prezydznta zara 
cają się wszyscy, którym los dał sis 4'0- 
tkliwie we znaki i którzy naiwn'e sądzą, 


że prezydent republiki, wszystko inoże.. - 


Kupcy skarżą się na wysokie nodatki, 
byli wojskowi przypominają czasy woj- 
ny I okopów licząc na pomoc i wspania- 
łomyślność „towarzysza broni', dz.eci 
zaś życzą szczęścia i długich lat życ'a. 


Pokaźny odsetek stanowią również » 
listy z prośbą o autografy. Wszysiie «' 


listy po przeczytaniu referowahe są-'lit 


denburgowi, który na większość z nich 


odpowiada własnoręcznie. W wyiątko- ** 


wych tylko wypadkach ogranicza się do~ 


podpisu. - 
W dniu 2 października świecił H'n: 

denbutg rocznicę swoich urodzin. Po- 

nieważ są to już ostatnie:urodziny weza 


sie. obecnej: kadencji, kancelaria cysvil- =; n 


na:zawalona była poprostu życzew :mi.; - 


Jednego załedwłe dnia otrzymano bo- 


naturalną ; wiem aż 40 tysięcy depesz gratulacvj-- 
śmiercią, czy też zginał w nienaturalny nych. Podarki również nie należa: do 


A okoliczności tego zgdnu są tdk zagad- | sposób. Myśl o samobójstwie została sta | rzadkości. Hindenbrug otrzymał stos: „a 


kowe, że stały się przedmiotem pow- 
szechnych rozmów w Paryżu 


kał artysta. opowiada. iż nie widz”ała 


"e, M od” KIRA "ARE" NIE”ZWY6CHaA"TEGE" Hà 
|nak;ta to uwagi, przypuszczając. że|” > 
‘Marcel wyjechal? Tednak przyjaciółka! 


nówczo adrzicona, albowiem Marce! był | czek, które zawierały dosłownie wszy-.- 

,stko .Była więc porcelana, radiosprzet, - ' 

Portierka domu, w którym miesz- miał w ostatnich czasach żadnych nrzy , obrazy, 'portrety.srzeźbv:i:t. d. -Jedznz 

krości i zmartwień nautry moralnej ani, wiernych „poddanych przesłał prezy- =< 
snm «we! no hew dentówł? nawet. 

wywołała wielkie.wraże- | reńskiego 


człowiekiem pełnym życia i enerzii, d'e 


AsOWej. © © omes 
"Sprawa: ta: 
rate" w: kołach arystokratycznych 'P1*v: 


+ 


skrzymę wspaaiałego 
wina. 2x. 
-*dedma okoliczność zwróciła jednak 


zmarłego, która dokładnie wiedziała. że. ża które z niecierpliwością oczekują wy | powszechną uwage- Wśród 40. tvsłecy 


artysta znajduje się w-Paryżu. podejrze 


i ników śledztwa. 


depsz -gratulacyjnvch ' brak było depe- 
szy od ekscesarza Wilhelma... ©- 


| Błyszcząca nędza Berlina 
uf sus i zernetrznu przepych obok krańńcoweóe ubóstwa 
| Silaga żebraków. — Berlin się bawi 


Mimo straszliwego kryzysu i chroni- | szukających wielkomiejskich uciech j za którzy rekrutują się przeważnie z ofiar 


cznych bankructw, przyjezdni, którzy baw. Wspaniałe okna wystawowe prze bezrobocia, prośbę swą wyrażają za- 
swe wrażenia opierają zazwyczaj na „ścigają się wzajemnie w przepychu i lu- |zwyczaj w formie „kategoryczuczo żą. 
powierzchownych obserwacjach, uwa-  ksusje, podczas wyprzedaży przed Wy- dania, jakby dając do zrozumienia prze- 
żają dzisiejszy Berlin za najweselsze stawami tłoczą się tlumy ciekawych, chodniom, iż udzielenie datku jest ich 


miasto w Europie, Kurfuersterdamm to- 
nie w powodzi silnych Świateł, jak za 
dawnych dobrych czasów, bary, kabare 
ty, kina są stale wypełnione-po brzegi. 
Jednak 'ci, którzy przebywają w Berli- 
nie przez dłuższy okres, dostrzegą nie- 


nędzę, która ogarnia coraz to szersze 


na widok tych tłumów, wystających 


świętym obowiązkiem, od któruzgo się 


przed sklepem, właściciel interesu; któ- nie wolno: nikomu uchylić. 


ity rzadko ma okazię. oglądania klijen- 
tów, wpada:w nerwowe podniecenie. — 
Większe obroty dokonywane są przez 
wielkie domy. towarowe, które rzucają 


„wątpliwie- poza temi pozorami przepy- na rynek stare zapasy bielizny i innych |. | e 
hi waśiwe oblicze stolicy: straszną | artykułów po śmiesznie niskich cenach. fuersterddmm oraz. przyległe ulice ro-* 
„ją się*od luksusowych aut. W!taścicjele 


Nigdy. nie występował w tak jas- 


j 


| 


Wzrosła. również: znacznie liczba-wę:* 


drownych artystów, którzy produkują 


się śpiewem į muzyką na' podwórzach : 


domów. -` j 
Popołudniu 


około godziny 6.ei Kur=" 


* | RUE 


sfery mieszkańców. *, ' /|krawy sposób kontrast. między strasz. tych aut, ludzie, którzy w : dzisiejszych 


dań i doświadczeń mogą mieć szerokie i raia CJĘ 
zastosowanie praktyczne, utworzona | - Krytyczny stan ludności potęguje Się 
przy instytucie klinike w której leczą z dnia na dzień, nie oszczędzając bynaj- 
się pozostałąc pod stałą obserwacją, u- mniej najbardziej wytwornych dzielnic 
mysłowo chorzy. |stolicy, gdzie zanika dawny luksus i 
" Udało «się cały szereg zagadkowo przepych. Na murach prawie wszyst: | 
powikłanych cierpień zlokalizować i' kich domów widnieją szyldy z napisami: 
znaczną ilość innych anomaljisstanowią 0 wolnych pokojach į luksusowych apar; 
cych do niedawna ksiege o siedmiu pie- tamentach, najbardziej arystokratyczite, ! 


nem ubóstwem a bogactwem, jak w o- ciężkich czasach posiadają jeszcze nia- 
kresie ostatnich miesięcy. Inwazja że- jątki, nie posiadają nic z wytwornej cle-- 
braków przybrała wprost zastraszające gancji.dawnej arystokracji. Rażą popro- 
rozmiary.-Kalekj i ślepcy, którzy daw- stu wzrok jch przesadne, uszyte dodug” 
niej głównie: reprezentowali świat że- ostatniej mody ubrania, niegustowne kra 
braków: obecnie należą do mniejszości. waty j kosziile. Odnosi się wrażen'e, iż 
Na-ulicach nieustannie zaczepiają prze- | pragną umyślnie zwrócić na sibie uwaz 
chodniów mlodzi zdrowi chłopcy i dzie- | gę..Osobnicy cj.przeważnie dzięki przy- 
wczęta, prosząc o jałmużnę. padkowj doszli. do majątku. Przedstawi- 


częciach, niemal zupełnie rozwiązać. 
Że w tego rodzaju instyvicie kon'ecz 
nem się staje ekspervmentowanie na 
żywych obiektach — jest zupełnie zro- 
zumiałe. Każdemu na mvśl przychodzi 
wiwisekcja — i rzeczywiście jakędyby 


— || | 


Genialny reżyser filmowy Ernest Lu 
bicz, twórca „Pardy miłości, „Monte 
carlo“ i w. inn. przystąpi wkrótce do re- 
alizacjii nowego dźwiękowca p. t: „Czło 
wiek, którego zabiłem”. Główne role w 
tym obrazie mają kreować Nancy Car- 
roll, bohaterka: „Upadłego Anioła* i arty 
śta dramatyczny Lionell Barrymore, 


|wyposażone w luksus j komfort miesz. 
kania dziś stoją do dyspozycji obcych 
ludzi, coraz większa ilość tych szyldów 
stwarza. silną konkurencję, powodując 
znaczną zniżkę czynszu. : CE 


Wielkie pałace, położone na starych 
feodalnych ulicach dokoła Tjergarteńtu 
|i Unter der Linden, są zupełnie nieznane 
szkałe,.całe piętra biurowe czekają na 
lokatorów. Cudzoziem'ec jednak zazwy 
czaj najmniej interesuje się temj najbar- 
dziej charakterystycznemi objawami 
żvcja. Przelotne wrażenia z naibardziej 
wielkomiejskiej dzielnicy ' Kurfuerster- 
damm, dałącei złudzenie 


Przed. kilku laty znany był-w Berli- 
nie pewien aktor, który przejawiał tje- 
zwykłą hojność wobec żebraków. Nie 
było wypadku, aby odmówił on komuś 
wsparcia lub jałrmużny. Obecnie ofiaro- 
wał on pewna określoną sumę na rzecz 
biednych; twierdząc, iż. gdyby obecnie 
w dalszym ciągu udzielał 
wszystkim żebrzączym, niewatpliwie 
musjałby wkrótce zostać nędzarzenu— 
Anglicy: j amerykanie, którzy w swojej 
ojczyźnie przyzwyczajeni są do żebra- 
ków, nie uważają tego objawu za do- 
wód nędzy społeczeństwa berlińskiego. 


rzekomego | Przekónać ich o tem musi jednax ue- 


przepychu i bczertwa, zupeln' e wystar-iwątpliwie ton j sposób. w jaki te ofary 
przyjezdnych gości,ł kryzysu domagają się datku. Żebracy Cii 


czają większości 


jałinażny | 


ciele prawdziwej kultury siedzą przewa 
żnie dziś w swych: mieszkaniach, zam- 
knięcj za czterema ścianami, pełni trosk 
i kłopotów. Innym objawem, ędącym 
również wytikiem kryzysu, jak: przeży 


wają mieszkańcy Berlina, jest nastrój” 


panujący na ulicach. ŚR: 
Na ulicach panuje powszechńe zde 
nerwowanie į podniecenie, ludzie pędzą 


,w. pośpiechu, potrącając się wzajenie, 


nikt nie przeprasza, gdyż w- ogólnym 
tym pośpiechu į podniecenju nie zastara 
wiają się nad takiem; detalami. K.zzvs. 
niepewność jutra, ciężka walka J egzv- 


stencję — wyryły swe znamienne 9g- 


tno. na mieszkańcach Berlina: 


a= 


Nr. 27o M A 1931 EEFTRESFS 5.X 


Arestoraie niędoyndowogo alerty flmowego 


$o wystepach w Lodzi i Warszawie, pochwycono go 
w Berlinie, gdzie założył sobie oszukańcze biuro 


„ (d) Przed trzema laty bawił w Łodzi 
niejąki Alfons Knotte, podający się za 
agenta jednej z największych niemiec- 
kich fabryk maszyn. . 

Knotte spędził w Łodzi zaledwie kil- 
ka tygodni i przez ten krótki okres cza- 
su zdołał pozyskać sobie zaufanie kilku 
miejscowych przemysłowców, którzy 
zamówili u niego maszyny, wpłacając na 
fezo ręce łącznie około 5 tysięcy zło- 

c |. 

Przemysłowcy ci, nie otrzymując za- 
mówionych maszyn, po pewnym czasie 
zwrócili się pisemnie do niemieckiej fab 
ryki i wówczas dopiero dowiedzieli się, 
(> padli ofiarą wyrafinowanego oszu- 
sta. - 

Poszkodowani zwrócili się do poli- 
cji. Knottego nie zdołano już w Łodzi od 
szukać. Władze wysłały za nim listy 
gończe, lecz i tą drogą nie zdobyły żad 
nych informacyj o miejscu jego pobytu. 

W sześć miesięcy później policja 0- 
trzymaał meldunek o nowej aferze tego 
osobnika. 

' Okazało się, że Knotte, po ucieczce 
z Łodzi, zainstalował się w Warszawie. 
„ W-stolicy podawał się on za jedne- 
go z założycieli nowej wytwórni filmo- 
wej we Wiedniu pod nazwą „Heros“ i 
poszukiwał... młodych talentów. 
© Gdy udało mu się zawrzeć znajo- 
mość z córką zamożnego przemysłowca 
stołecznego, panną Eugenją O., zapropo- 
nował jej wyjazd do Wiednia, zapewnia 
jąc dziewczynie najlepsze role w fil- 
mach, produkowanych przez nową wy- 
twórnię. 

* Panna Eugenia oddawna już marzyła 
o'karjerze filmowej, to też chętnie przy- 
jęła tę propozycje. 

Postanowiła ona wyjechać z Warsza 
wy w tajemnicy przed rodzicami, któ- 
fzy nie chcieli jej na to zezwolić, Dziew 
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SENSACJĄ 
Dźungle Afryki 


a Lwy, tygrysy, krokodyle, małpy, słonie 
, wiele innych egzotycznych zwierząt 
w walce z człowiekiem 


HB walki dzikich plemion murzyńskich z 


* 


iałymó 
Tysiące niebezpiecznych sytuacji, 
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|czyna zabrała z domu około dwuch ty- 
sięcy złotych i wartościową biżuterię. 

Knotte miał wystarać się o paszpor- 
ty i bilety. 

Ostatniego dnia przed wyjazdem, 
„spółwłaściciel wytwórni“ skradł Euge- 
a pieniądze i biżuterię i uciekł ze sto- 
icy. 

Dziewczyna opowiedziała wówczas 
o wszystkiem rodzicom. Pan O. zwró- 
cił się do policji, której jednak i tym ra- 
zem nie udało się ująć pomysłowego o- 
szusta. A 

Dopiero przed paru miesiącami wpadł 
on przypadkowo w ręce niemieckich 
władz bezpieczeństwa. f 

Aresztowano go w Berlinie. 

Knotte, jak obecnie wyszło na jaw, 
po ucieczce z Warszawy w nielegalny 
sposób przedostał się do stolicy Niemiec 
i tam założył sobie biuro pośrednictwa 
pracy dla zawodowych tancerek 1 tan- 
cerzy dancingowych. Biuro to istniało 
prawie sześć miesięcy. 


mała anonimowy list, w którym jej do- 
noszono, że Knotte zajmuje się wyłącz- 
nie stręczeniem do nierządu i kłeruje 
dziewczęta „które doń się zgłaszają po 
pracę, do domów publicznych. 


chodzenie i szybko ustaliła, że oskarże- 
nie odpowiada prawdzie. ~ 

Knotte został aresztowany. 
sądem w Berlinie. 
chano kilkanaście dziewcząt, które pa- 
dły jego ofiarą. Opowiadały one, że w 


nierządu. 


Str. 3 

pzd des ipla og 

- Wkrótce w kinie Fesi 

ig SPLENDID H 

z aA 

m Mary Glory = 

i jako 8 

Pewnego dnia policja berlińska otrzy | BM S k ( k t 
s Sekrefarka = 

E hi Í E 

Gi OSODISIA = 

Policja wdrożyła w tej sprawie do- | El | LEIE c Poacżki ~ 
-| nauczy jak nale- z 

z] ży wykonywać w 
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stanie przekazany polskim władzom bez 
pieczeńistwa i wówczas poniesie karę za 
przestępstwa popełnione w. Warszawie 


i w Łodzi. 
METIA 


Krwawy czyn wiejskiego donżuana 


(d) Bolestaw Jaskólski, młody gospo- 
darz rolny ze wsi Smardzewo pod Łodzią 
od dwuch lat już utrzymywał — bliższe 
stosunki ze swą robotnicą,  Marjanną 
Walezakówną i miał z nią dziecko, 

O romansie tym wiedziała całą wies. 
Jaskólski stale obiecywał dziewczynie, 
że się z nią ożeni, lecz nie chciał ustalić 
terminu ślubu i z miesiąca ` na miesiąc 
odkładał swą ostateczną decyzję. 

W lutym b.r. Jaskólski wyjechał na 
tydzień do swych krewnych, zamieszka- 
łych w osadzie Michałówek 

"Zawarł on tam znajomość z Władys- 
ławą Skowrońską, jedyną córką: zamoż+ 
nego rolnika miejscowego. - "O względy 
tej dziewczyny ubiegali się najzamożniej 
si kawalerowie z całej okolicy. Zadne- 
mu z nich jednak nie udało się zdobyć 
serca Władysławy. z. 

Jaskólski przypadł dziewczynie do 
gustu. Młody rolnik począł składać wi- 
zyty jej rodzicom i wreszcie poprosił ich 
o rękę Władysławy. 

Skowrońscy uzależnili swą odpo- 
wiedź od woli swej jedynaczki. Gdy Wła 
dysława oświadczyła im, że pragnie zo- 
stać żoną Jaskólskiego, sprawę uznano 
za załatwioną. 

Młody rolnik wrócił do Smardzewa, 
obiecując przyjechać do Michałówka w 
DEEE 


POEA 


Czytelnicy przypominają sobie za- 
pewne dramat, jaki rozegrał się w mar- 
cu bieżącego roku w Nizzy. Była królo= 
wa piękności Szarlotta Nirdlinger za- 
strzeliła swego męża, znanego miljone- 
ra amerykańskiego. 

Donosiliśmy w swoim czasie obszer- 
nie o tym krwawym dramacie. Jak wia- 
domo, Szarlotta została przez sąd unie- 
winniona, albowiem, jak zdołano stwier- 
dzić, była ona przez swego męża maltre 
towana w niezwykły wprost sposób. 

I oto obecnie największą sensację 
wzbudziła wiadomość, że b. królową 
piękności, jako jedyna spadkobierczyni 
zabitego przez nią męża, zamierza obec 
nie wstąpić w swe prawa spadkowe. 

Maiaątek pozostawiony przez Nirdlin- 
gera jest bardzo duży. W gotówce wy- 
nosi on 18 miljonów franków, niezależ- 
¡nie od papierów wartościowych, przed- 
istawiających również miljonową sumę. 


SŘ W NN, 
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oficjalna narzeczona 


Zranił on nożem kochankę, którą zaopiekowała się jego 


ciągu najbliższych tygodni, celem ustale | wiary. Zainteresowała śię ona jednak tą 
1 


nia terminu ślubu ołicjalnych zaręczyn. 
Gdy tylko zjawił się w swej 


sprawą i gdy stwierdziła, że Walczakó- 


zagro- |wna mówi prawdę, wpłynęła na rodzi- 


dzie, odbył dłuższą rozmowę z Walcza- ców, by przyjęli dziewczynę do pracy. 


kówną, żądając od 
sobie innego zajęcia, 
— Ja stąd nie odejdę — odpowiedzia 
ła mu twardo — Nikt mnie nie przyjmie 
razem z dzieckiem. Obiecałeś, że się ze 
mną ożenisz, więc się teraz z tego nie 


ęcisz, : 

Jaskólski, któremu zależało na jak- 
najszybszem zerwaniu z dziewczyną, dał 
jej trzydniowy termin, oświadczając, że 


niej, by poszukała 


jeżeli'w ciągu tego czasu sama się nie 


wyprowadzi, to ją wyrzuci z domu. 

.Walczakówna nie znalazła pracy. Po 
trzech dniach młody gospodarz. wypę* 
dził ją wraz z ośmiomiesięcznym dziec- 
kiem, oświadczając, że jeśli kiedykol- 
wiek zjawi się w jego zagrodzie, to się z 
nią krwawo rozprawi. ł 

. Walczakówna przez dwa dni włóczy 
ła się po Smardzewie i wreszcie udała 
się do Michałówka, postanawiając roz- 
mówić się z Władysławą Skowrońską. 
Gdy przybyła do Skowrońskich, opowie 
działa szczegółowo o swych przejściach 
nieoficjalnej narzeczonej okrutnego gos- 
podarza, 

Władysława początkowo nie dała jej 


Wtargnął do sypialni 


Jeanetie Mac Donald 
Kochanek o północy 


królowa pielsności 


dziedziczy miljony zabitego przez nią męża 


Na tle tem jednak wynikł obecnie nie 
zwykle sensacyjny spór. Szarlotta była 
drugą żoną miljonera. Z pierwszą roz- 
wiódł się on przed kilku laty i oświad- 
czył wówczas na piśmie, że nie pozo- 
stawia jej nic zgoła ze swego majątku. 
Ale doświadczenie to niema mocy praw- 
nej, albowiem nie zostało sporządzone w 
obecności urzędowej osoby. | z tego 
względu pierwsza żona domaga się o- 
becnie połowy majątku. 

Sprawa została ostatecznie skiero- 
wana do sądu. Wynik jej wzbudzi nie- 
wątpliwie wielkie zainteresowanie. 
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W ten sposób Walczakówna znalaz- 
ła znów dach nad głową i będąc praco- 
witą robotnicą, szybko pozyskała sobie 
względy nowych chlebodawców. 

Po upływie dwuch tygodni przyjechał 
do Michałówka Jaskólski. 

Władysława, oczekując na Jego 
bycie, ukryła w izbie za szafą 
kównę. 


rzy 
cza- 


Gdy młody gospodarz zasiadł z Wła” 1% 


dysławą do stołu, spytała go ona, czy 


prawdą jest, iż miał jakąś kochankę, kto *'** 


rą obecnie wypędził z domu. 

Jaskólski gorąco temu zaprzeczył. 

W tym momencie wyszła z ukrycia 
Walczakówna, 

Jaskólski na jej widok stracił pano- 
wanie nad sobą i wybełkotał: 

— Co ty tu robisz? 

— Ja się nią zaopiekowałam — odpar 
ła spokojnie młoda Skowrońska, Jesteś 
łotrem i nie chcę ciebie znać, 

- Jaskólski zrozumiał, że stracił już 
Władysławę na zawsze. 

Pochwycił on ze stołu nóż i rzucił 
się na Walczakównę, zadając jej kilka 
ciosów w pierś i w szyję. 

Skowrońska wybiegła na podwórze, 
wzywając rozpaczliwie pomocy. 

Jaskólskiego szybko obezwładnione 
i przewieziono na posterunek policyjny. 

alczakównę umieszczono w szpitalu, 
w którym po dłuższej kuracji powróciła 
do zdrowia, i 

Wczoraj Jaskólski stanął przed są- 
dem i został skazany na rok więzienia, 


Brybiżini 


— 


URODZENI pod. znakiem WAGI w drfiu 
5 października, — posiadają charakter zmienny 
uparty, próżny, mają zamiłowanie do pieniędzy, 
swobodńych romansów i zabaw, są gwałtownego. 
usposobienia, przez co są skłonni do chorób ner 
wowych, a w projektach przedsięwziętych brak 
im stanowczości, Jeżeli będą wyłącznie olegać 
ma swoich pierwszych wrażeniach, to będą mieć 
możność osiągnięcia przedsęwziętych projektów 
Będą mieć wiele przeszkód i przeciwności 
rodzinnych, lecz pomimo takowych otrzymają 
uznamie za wykona!ność gorliwej pracy, Porob:a 
odkrycia i ulepszema, dzięki którym zdobędz 
fortunę zabezpieczą swoją i rodzinie przyszłość 
i zaznają wiele szczęścia w pożyciu tnałżeńskiem 
Będą przechodzić okres dla siebie niepomyślny 
a takowy w krótkim czasie opanują, 
Urodzeni pod wpływem WAG] — skłonm 
są do chorób wątroby, nerek i dokuczają im 
przeważnie bóle kamseni żółciowych, 
la urodzonych 5 października, szczęśliwy 
miesiąc kwiecień, daty dnia 2, 8, 24, 28, kolor 
granatowy, jako amulet — talizman AQUAMA- 
RINA przynosi szczęście, liczby loteryjne 


[Moje | 


yi 
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Ale humorek jestl.. 


Panią Karolinę zbudziło. w nocy głośne wy* 
cie psa. Pani Karolina nie może zasnąć. Budzi 
więc małżonka: 

— Franusiu.. Franasiu... 

— Co się stato 2u. 


— Pies tak strasznie wyje.. Nie mogę 
ZASNĄĆ. 

Pan Franciszek rozgląda się nieprzytomnie 
| odpowiada: 


— Mam wrażenie, że to z powodu księży- 
ca.. Przecież teraz jest pełnia. Karolchu... 
— No, to weź go do siebie do łóżka!.. 
— Wykluczone! Cóż ja będę robił z księ- 
życęm w łóżku, Karolciu?,, 
kok s 


* i 
Cyrk „Medrano“ przyjeżdża do Bełchatowa. | [5 
Dyrektor podaje ogłoszenie w sprawie poszt- | gię 


Nalwiększe arcydzięło wszystkich |$ 
czasów! Nałokropniejsza wizja wszech [= 
światowej wojny w realistycztiemi uj 
ciu według słynnej powieści E. M. Re- 
marqiuie'a. 


„Na Zachodzie 
“Bez Zmian” 


Wstrząsający dramat ilustrujący z je- 
dnej strony patriotyzm, z drugiej zaś 
zwyrodnienie i rzeź milionów niewin- |% 
nych ludzi. 

Role główne kreują po mistrzow ps 
| sku: niezapomniany. (BULBA) Louis |9| 
Wolheim, Lewis Ayres, John Wray i in. 


Ceny miejsc popularne. Poczatek w 
dni powszednie o godz. 4-ej. Bezpłatne 
bilety wolnego wejścia prócz urzędo- IE 


UPS 
A bk kó ha 


BETOL 


leiele] 


kiwania nowego pogromcy. Zgłasza się‘pewlen ; «ibs 


uiepozornty jegomość. 

— Więę pan chce zostać pogromcą lwów? 
— pyta dyrektor. 

— No, cóż robić, panie dyrektorze. — odpo- 


nie ramionami. Czasy są takłe ciężkie... 

— No, dobrze. A kiedy mógłby pan przy” 
stąpić do pracy?.., 

— Natychmiast!... 


ROZMA 


włada niepozorny jegomość, wzruszaląc smut- | JToypy rok akademicki. — Brak miejsc na wyż- 


szych uczelniach —Jome 


EKSRESS s 


„CASINO“ £ 
JED jez 2 
5 AEON ME EE r EIES 


JIES 


Džwiękowy Teatr əwietiny 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH; 
Najweselszy film sezonu! 
Stuprocentowy ekstrakt francuskie- 
'g uurmroru, wesołości i beztroski życia 


Król Bulwarów 


x] 
xi 


filmów! 
W toli tytułowej — król piosenki 


Georges Milton È 


= Nadprogram: „MICKY W MEKSY- 
j KU", arcyzabawna groteska kreskowa, EX 


Początek codziennie o godz. 4.30, 
w soboty i niedziele o 12-ej w pol. — 
Karty wstępu, passe - partout, prócz 
reprezentacyjnych, nieważne, aż do 

odwółania 
ałafkaf=| 


OODEDQODODOCZGOOZĆ 


ITOSCI 


automaty telefoniczne — 


Obymatetskie stanowisko lekarzy szkolnych 
Przed kilku dniami nastąpiła na Uni-|na ulicach kilku miast ukażą się 


No, to świetnie... W takim razie może | wersytecie warszawskim 


inauguracja nowego roku szkolnego. | wprowadzające dogodną inowacię. Cho r 
dzi o to, że w dawnych automatach] jego ukochanej miła, o sympatycznej po 


pan już wejść do klatki Cezara I uprzątnąć 
szczątki pańskiego poprzednika... 
+z 


= 
Za kulisami teatrzyku rewiowego dwie af- 
tystkl prowadzą następującą rozmowę: 


Napływ nowowstępujących był bardzo 


liczny. Najwięcej podań kandydatów |wielką przeszkodę stanowiła  koniecz- | wierzchowności Sylwia 


wpłynęło na' prawo, i humanistykę. 
Niektóre wydziały nie ukończyły jesz- 


— Dyrektor powiedział, że mój kostjum dojcze prac, związanych z formalnościa- 


następnej rewji ma się składać z dwuch Tist- 
ków. 
— Tylko z dwuch listków?.., 
— Tak.. na głowie, 
2 
W klinice chirurgicznej: 
— Kogo teraz operują? 


mi przyjęcia nowych słuchaczy, i tak|się monetę dwudziestogroszową, przy- | „wamp” 


nowe automaty telefoniczne, 


ność wyszukania odpowiedniej: ilości pię 


jest mię wesołych, pełnych radości 4 ta? 


ponu 


S 
© $ Atrhietóu R 


Partnerki Chevaliera 


Ędj|„Morvś* zmienia swe ekranowe 


kochanki jak rękawiczki 
(bi) Kto jest najszczęślilwym cziowie 


(di kiem na ziemi? 


Miljarder, monarcha, dyktator, poe- 


` Nie. Najszczęśliwszym człow ekiem 
świata jest bezwątpienia... Maurice Che 
valier. Bo jest on zarazem krezusem, 
ia swoje miljony zarabia bez żadnej spe 
kulacji i bez szkody dla innych, nie po- 
|trzebując uciekać się do gwałtownej 
walki, jest silniejszym od dyktatora, 
gdyż rządzi całym Światem, a swoich 


$) wielbicieli ma pod każdym stopniem 
td] | szerokości geograficznej, i nie ma tylko 
* [| zmartwień monarchy i nie boi się re- 


wolucj, wreszcie tworzy jak pisarz, 

poeta, czy kompozytor, tylko że twór- 

czość jego jest bardziej popularna į 
dostępna dła wszystkich, 


Ja pozatem... 


Czyż znacie bodaj jeszcze jednego 
człowieka, któryby się cieszył takiem 
powodzeniem wśród płci pięknej!? 

Weźcie choćby jego filmy. —. 

W każdym obrazie ma nowe i coraz 
ładniejsze partnerki. 

' W „Pieśniarzu Paryża“ grała rolę 


cher. 


Już w następnym swoim obrazie 


ciogroszówek, bez których automat niej „Moryś' znalazł nową „ilamę”. Jest nią 
działał. W nowych automatach wrzuca | znana „gwiazda“, Evelyn Brent, głośny 


z obrazów Bancrofta „Za ocea 


naprzykład na wydziale prawnym nor-|czem rozmawiający sam będzie się łą-|nem'. Znów zmiana. 


malne zajęcia rozpoczną się najprędzej 
dopiero za miesiąc. 


Bardzo wielu maturzystów odeszło |... j y | 
" |ku, a więc jeżeli aparat będzie zajęty,| ną żonę... Ivonne Vallee, gwiazdę „mu- 
albo nikt się nie odezwie, moneta wy-| sic-hallu'* 


„z kwitkiem“ z powodu - 
„braku miejsc 


— Tego pana, który polknał piłkę tenisowa. | w seminarjach, pracowniach i audyto- 
— A kto tam czeka tak niecierpliwie w|rjach. Na niektórych wydziałach urzą- 


przędpokoju?.., i 
— Pewien szkot, właściciel tej piłki, 
LJ 


* i K 29 
Do restauracji wchodzi pewłen mocno. już] Z 
zawiany jegomość, Chwiejąc się na nogach |nierowie skarżą się na 


podchodzi do stolika, wyciąga z kieszeni gaze- 


dzono konkurs matur z powodu zbyt 
wielkiego. napływu. kndydatów, 
Obserwujemy więc dziwne zjawisko: 
jednej strony. lekarze, adwokaci i inż 


brak pracy 


ię I podwiła Ją sobie pod szylę, jak serwetkę, |i zarobków, z drugiej zaś — coraz wię 
a serwetkę rozkłada jak gazetę | zaczynalcej mamy kandydatów na tych samych 


„czytać. 
giska serwetkę na podłogę, mówiąc: 

— Złodzieje!,.. Pieniądzę blorą, a niema co 
czytać! i 


KamneceK 


Patrzy, patrzy, patrzy | wreszcie | głodujących lekarzy, 


adwokatów i in- 
żynierów... 


czył z żądanym numerem za. pomocą 
automatycznej tarczy. 
W razie niedojścia rozmowy do skut 


padnie z powrotem. 


* 
"W związku z ogólnemi oszczędnoś- 
ciami budżetowemi, . postanowiono. 
czynić pewne oszczędności w dziedzi- 


nie W 
higjeny szkolnej. 
W sprawie tej odbyła się konferencja 
lekarzy szkolnych w ministerstwie 0$- 
wiaty, przyczem podkreślić należy oby 
watelskie stanowisko lekarzy, którzy 
zadeklarowali tyle godzin 
bezpłatnej pracy w Szkołach, 


ox 
W najbliższym czasię w urzędach ilfle miano właśnie zredukować. 


amueie weza Jeanette Mac Donald 


Kochanek o północy 


TEATR MIEJSKI 

Dziś poniedziąłek i wtorek wzruszająca, prze 
wękmie wystawiona historja o tragediji żydow- 
skiego chazena „Pieśniarze Ghetta" — Andrzeja 
Marka, urozmaicona śpiewami i efektami -mu- 
zycznemi, 

W próbach pod osobistą reżyserią dyr. M. 
Borowskiego świetna komedja Flersa i. Cailla- 
vct'a „Święty Gaj'. i 

TEATR KAMERALNY. 

Dziś i dni następnych szęzelnie zapełnialjąca 
widownię ostatnia nowość: Wallac na wesoło, 
doskonała komedja Hoodges'a i Porcivela „Han 
Hau“ z Michałem Zniczem oraz Wiedziałkowską 
Suchęcką, Brodniewiczemi, Chróścickiem, Grolic 
kim, Kempa, Szirbertem, Warchałowskim i re- 
żyserem sztuki Z, Ziembińskim. 


| Naprawa | elekiryfikacja 


odbiorników 
wszelkich typów 


Geny przystępne 
| Radio - Reicher 


Piotrkowska 142. 


——— 


Hallo! Tu radje..? 


PROGRAM OŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA", 


Poniedziałek, dnla 5 października 1931 r. 


11.58—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 
Wieży zę A Krakowie, odczytanię pro- 
mu na i; l 
0 1315 Mażyłka. z płyt gramof. f. A. 
Klingbail, Piotrkowska 160. 
13.15—15.45 Przerwa. 
15.45—16.15 Muzyka z płyt gramof. z W-wy 
16.20—16.40 Lekcja języka francuskiego (kurs 
i elementarny) tr. z Warszawy. „A 
16.40—17.10 Muzyka z plyt zgramof, z W-wy 
j Ag zj e La c zadfoiętowych 
aopros „2 W-wy). 
W .35 — 18.20 Transmisia muzyki lekkiej z War 
szawy. 
18.50—19.15 Rozmaitości. 
19.15—19.25 Komunikat Izby Przem.-Handh. 
w, Łodzi t odczytanie programu ną dzień następ. 
19.25—19.30 Płyty gramofonowe. | 
a Kalendarzy filmowy i rępęrtuar 
teatrów. 
19.40-—19.45 Płyty gramofonowe, 
19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radiowy z 


Warszawy. 
AANE Z. E |  200-20.15 Felieton muzyczny (tr. z W-wy) 


20.15—22.30 Opera „Cyganeria Pucciniego, 


Dziś w nocy dyżurują apteki; S, Jan |ze studja warszawskiego w wykonaniu artystów 


ielewicza (Stary Rynek 9), 
„imaanowskiego 37), B. Głuchowskiego 
Narutowicza 6), S. Habmurga (Główna 


L, Stekla |opery warszawskiej, Dyryzuije Adam 


Dołżycki, 

W przerwie p. Maciej Gruszczy 

jeton p. t. „Kielich pienistego felerna'. 
22.20—22.45 Komunikaty z Warszawy. 


50), L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307)| 2245—2400 Muzyka lekka i taneczna z War 


A, Piotrowskiego (Pomorska 91) (b). 


SZawYy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00 Lipsk. Koncert symfoniczny. Tr. z Al- 
Bo w 


30 Budapeszt. Koncert symfoniczny. 
.45 Wiedeń. Koncert symfoniczny. 

21.30 Londyn Regional „Tosca opera Puc- 
ciniego (akt 1). Tr. z Opery Królewskiej w Co- 
vent Garden, 


Prąd wysokiej frekwencji 
(1—2 miljonów) 


Z promieniami radu 
(metoda Zeileisa) 


Dr. med. 4. POLAK 


8-go Sierpnia Nr. 22, 
teiefon 164-21, ' 


OO Za E R E | POZ e 1 00 


Na horyzoncie ukazuje się Claudette 


| colbert, zgrabna i powabna artystka. 


Nareszcie przychodzi kolej na włas- 


paryskiego („Kawiarenka“). 
Również brunetka, ale mała, typ 100- 
procentowej kobietki, 

Ale Chevalier nie może długo pozo- 
stać jej wiernym. 

Tym razem zdradza swą poprzednią 
partnerkę z prawdziwem bóstwem: Je- 
annette. Mac Donald. 

Grają w filmie „Parada miłości" reż. 
Lubicza, który przynosi im wielką sła- 
wę i triumf na całym Świecie. 

Ale nawet tej kobiecie z najpiekniej- 
szym głosem nie pozostał Chevalier dłu 
go wiernym. 

W następnym swoim najnowszym 
dźwiękowcu „Wesoły Porucznik* ma 
dwie partnerki. 

Obydwie go ubóstwiają i właściwie 
Chevalier kocha je również. 

Są typami zupełnie odrębnemi nie- 
tylko zewnętrznie, ale w charakterze I 
usposobieniu. 

Czarnowłosa Claudette Colbert, peł 
na temperamentu i ognia skrzypaczka 
damskiej orkiestry wiedeńskiej, oraz 
Miriam Hopkins „zimna“ blondynka, 
córka władcy księstwa Flauzenthurm. 

Obydwie walczą o serce „Morysia*. 

Czyż trzeba jeszcze dodawać, że ta 
„nowa miłość” — Miriam Hopkins — 
zwycięża? 

Wszak wiadomo: Chevalier nie mo- 
że długo pozostać wiernym jednej ko- 
biecie. 

Nawet na ekranie... 


Nowiny 
teatraine i filmowe 


Ustalono już tytuł drugiego po „X-27* 
filmu z Marlena Dietrich. Film ten bẹ- 
dzie nosił nazwę „Chiński express“. 

Dorothy Jordan, partnerka Ramona 
Novarro w filmach „Poganin* i „Poru- 
cznik Armand“ wystąpi w nowym obra 
zie p. t. „Ukochany kawaler“. 


ODRODZENIE 


wedł. nieśmier- 
telnego dzieła 


Lupe Velez 


TOŁTSOJA 


otówni 
wykonawcy: 


i John Boles 


Ji. 278 ZEE 


* 


(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI), 

W wspaniałym pałecu katowickiego mag- 
nata, Fryderyka Blatta zebrało się grono 
jeg z okazji piątej rocznicy ślubu gospo- 

arzy, Wśród zebranych panuje jednak 
dziwny niepokój, Solenizant oznajmia go- 
ściom, że zanim zasiądą do stołu chciałby 
im pokazać prezent, jaki pani Blatt otrzy- 
mała od niego w postaci sukni, wysaqzanej 
brylantami, kt wartość wynosi blisko 
10.000 dolarów, 

Zaledwie jednak. dama w  brylantowej 
sukni EA fa próg rzęsiście oświetlone) 
sali gdy nagle rozległ się trzask, jakgdyby 
pękł anin a) korek światło zgasło i w 
tej samej chwili z czterech kątów buchnęły 
jasne snopy elektrycznych oświet- 
lając twarze przerażonych gości Zanim ktoś 
zorjentował się w sytuacji, padł kategoryczny 
jisse : „Ręce do góryl*„ Wszyscy pod 


ścianę!" 

Jeden z bangytów pod grożbą rewolwe- 
> porad „drogocenną stknię z ramion 
pięknej 3 

Po ucieczce napastników z ciemnego ką 
ta sali rozległ się nagle głośny śmiech, 

Okazało się, że to Blatt, który wywiódł 
bandytów w pole, iewając się napa- 
du podsta ą w anej 
sukni Zamiast żony kazał wprowadzić na 
salę swą sekretarkę Jadwigę Krzysikównę 
Całe towarzystwo śmiało się teraz do roz- 
puku z cudownego kawału gospodarza, 


Wszyscy znowu wlepili wzrok w drzwi, 
przez które miała wejść prawdziwa pani 
prezesowa, lecz zamiast niej wbiegł po 
chwili na salę blady lokaj, oświadczając, że 


sm.» Powieść krysisikcinio -sens 


Napisał specialnie dia „Expressu” JERZY BAZ 


— Pan mi tu nie będzie zadawał żad 


nych pytań!.. Proszę odpowiadać na mo, działu 


ie pytania! Odzie pan zgubił to zawia- 


domienie?... 


—Nie wiem... Doprawdy, że nie wiem. | z 


rA ENYA pF O my SYCOWA 


"czasie zgubił pan tam wezwanie z wy- 
policyino-wojskowego?... 
Tak... 

— A czy Ban pamiętą swą rozmowę 
Kamienieckim na kilka dni przed zbro 


— Pam nie wie?,. Nie wię pan?,, To; dnią?.. Przypomnę panu niektóre szcze 


ja panu powiem!... Dokument ten zgubił 
pan przed pałacem Kamienieckiego tei 
samej nocy, kiedy go zamordowano!... 

Jadzia krzyknęła przeraźliwie, wy- 
biuchając łkaniem. i | 

Flaszkowski zaciskał. pięści i wargi 
dygotały mu, nie przepuszczając ani sio- 
wa. 

Komisarz ciągnął dalej oskarżającym. 
głosem: T 

— Pan nie śmie zaprzeczyć, żę ten 
dokument był pańską własnością... Tu 
jest wypisane pańskie nazwisko!... Wez- 
wanie to było wystawione dnia 9 paź- 
dziernika... 12: października miał się pan 
zgłosić z tem wezwniem do biura poli- 
cyino = wojskowego w magistracie... A 
dokument ten znaleziono przed pałacem 
Kamienieokiego ztana dmia 11-go paź- 
dziernika, a więc po owój tragicznej no- 
cy!.: Nikt inny nie mógł go tam zgubić 
tylko pan! Czy zechce pan wobec tego 
wyjaśnić, copan robił 10-g0 października 


pani leży nieprzytomna... Blatt pobiegł doj W HOcy przed pałacem Kamienieckiego?,. 


buduaru Żony, a za nim wszyscy goście, 
Pani prezesowa leżała ogłuszona na kana- 
pie, a wielki nieład w pokoju świadczył o 
rabunku. Drogocennej sukni nie było... 


Flaszkowski potarł ręką czoło i prze- 
mówił cicho: | 


— Mimo, iż jestem... poprostu nię|1Uż Pau 


Następnego dnia do biura Blatta zgłosił | Wiem co się ze mną dzieje..., mimo to po- 


się przodownik Wilczek celem przeprowa- 
dzenia śledztwa. Blatt zeznaje między in- 
nemi, że o kupnie. prezentu: wiedział. tylko 
-Jego wspólnik, Henryk Kamieniecki. Dodał 
przytem, że stanowisko Kamlenlaeklego w 
firmie jest obecnie zachwiane, gdyż jest ón 
bardzo zadłużony, 

Tego dnia Blatt wrócił do. domu mocno 
zdenerwowany. Żona jego odrazu  zrozue 
miała, że powodem zdenerwowania był Ka 
mieniecki. Blat opowiada jej w wielkiej ta 
iemnicy, że Kamieniecki pracuje nad ja- 
kimś wynalazkiem, który spowoduje prze- 
wrót w dziediznie chemicznej. Na ten cel 
zużył on cały swój majątek. Za kilka dni 
ma się przekonać ostatecznie, czy wynale- 
ziony przezeń wzór chemiczny jest dobry. 
Jeżeli tak — w takim razie Blatt jest zgu- 
biony, a jego wróg będzie triumfował. O 
zniszczeniu tych papierów nie moży być 
mowy, gdyż Kamiieniecki strzeże swej ta- 
jemnicy jak oka w głowie. Cały jego ga- 
binet jest podobno opancerzony. Nikt nie 
ma doń dostępu, nawet jego żona. 

Kamieniecki ma jeszcze jednego wroga 
w osobie Kaztmiprzę Flaszkowskiego, „nar 
rzeczonego Jadzi rzysikówny, stenoty= 
pistki w fabryce chemikalji Blatta t Kamie- 
nieckiego. A : $ 

Ojciec Flaszkowskiego odgrywal w Za- 
głębiu rolę wielkiego magnata, Był jednak 
złym człowiekiem i mie chciał pozwolić sy 
nowi, aby ożenił się z biedną dziewczyną. 
W testamiencie zastrzegł się, że zdepono- 
wane w banku 100.000 dolarów mają być 
wręczone synowi tylko pod tym warun- 
kiem, o ile ożeni się z arystokratka, posia” 
dającą conajmniej również sumę 100.000 
jarów. Wykonawcą tego testamentu stary 
Flaszkowski uczynił swego operan z lat 
młodocianych — Kamienieckiego, który nie 
pit dać pieniędzy na ślub Kazika z Jae 


z pała nocy Kamieniecki i jego żonu 
zostają zamordowani Bezcenue dokumenty, 
dotyczące wynalazku zginęły Podejrzenie 
pada na Blatta, którego aresztują. 


odb: ędzy, lecz tam 
po iór pieni , lecz 
że nic już mu się nie należy, gdyż 


jakiś dokument, z którego wnioskuje, że 
mordercą Kamienieckiego jest właśnie on — 

— Ton e znaczy — oponuje podej- 
many o dokonanie morderstwa młodzieniec 
— Gdzie pan znalazł ten dokument? 


— Pan wie doskonale, gdzie to mo- 
złem znaleźć! — odparł komisarz, po” 
trząsając dokumentem — -Mnie pan oczu 
nie zamydhH Ns ; 

— Ja nie chcę nikomu zamydlać oczu. 
Cóż z tego, że pan zmalazł ten doku- 
ment?... Jakie pan z tego wyciąga wnio- 
ski?... 


staram się pami wyjaśnić... Rzeczywiś- 
cie... Krytycznej nocy byłem przed pała- 
cem... Wracaem od narzeczonej... To by- 
ło po maleńkiej sprzeczce... Kamieniecki, 


postępował ze mną jak z psem... Korz 


góły... Kamieniecki nie chciał pana przy 


wy... Wpuszczono pana... Urzędnicy sły 
Szeli pański podniesiony głos... Kamie- 
niecki powtórzył dwa razy: „Pan mi bę 
dzie groził Śmiercią?".. Groził mu 
pan?.. Pytam pana, czy groził mu pan 
śmiercią?!... Czemu pan milczy?... 

Flaszkowski zachwiał się na nogach. 

Jadzia, zalewając się łzami, pod- 
chwyciła go szybko pod ramię. 
Kierownik urzędu śledczego rzucił 
i groźne spojrzenie na młodzieńca, westch 
inat głęboko dla nabrania tchu, poczem 
, usiadł i rzekł spokojniej: 

— Sprawa jest jasna.. Są świadko- 
wie, są dowody... Pańskie wykręty pa- 
nu tylko szkodzą. Obserwujemy pana 
od pierwszej chwili po wykryciu mor- 
derstwa.. Wiemy, że włóczył się pan 
ciągle pod pałacem, szukając tego zdra- 
dzieckiego dokumentu... Dziś zrana był 
pan tam również... Był pan?... 

— Byłem... . c 

— No, widzi pan?... O szóstej zrana 
się tam kręcił... 

Dokument: ten był mi potrzebny... 
Musiałem się przecież zameldować... 

— Pan łże!... Obawiał się pan, że ten 
dokument pana zdradził..; Ale ten papier 
Był sjuż w „naszych rękach!... Faktów 


pan nie zmieńt!... Nie mógł pan wydó- 


|S Domagał się pan koniecznie rozmo 


— 


stal z moich pieniędzy, a mnie nie chciał | stać od Kamienieckiego pieniędzy. trze- 


dać nawet na utrzymanie... Więc chcia- 
łem z nim pomówić... . Fi 7 
-T Q której godzinie wyszedł pan od 


Zatrzymałem się więc 
tylko na chwilę, machnąłem ręką i po- 


stanowiłem zwrócić się do niego na-|. 


stępnego dnia... Gdy już miałem zawró- 
cić, usłyszałem za sobą jakieś kroki... 


ba było zwrócić się do sądu!., Od tego 
jest sąd!.. A pan co zrobił?... Zamordo- 
wał pan dwoje ludzi!... , 


— Nie zamordowałem! — wrzasnał 


acyjiaa 


— Co ia panu odpowiedm?... Ja nie 
wiem!.. Nie wchodziłem do pałacu!... 
Nie miałem zamiaru nikogo zabijać!... 
Nie zabiłem!... 

— Skończyłem z panem... — rzekł 
komisarz, naciskając dzwonek. — Pan 
jest aresztowany! 

Rózległ się przeraźliwy krzyk. Ja- 
dzia rzuciła się na szyję Flaszkowskie- 
go i tuląc go do siebie, krzyczała: i 

— Nie puszczę cię!... Nie odejdziesz 
ode mnie!... Nie odejdziesz!... 

Na progu stanęli dwaj policjanci. 

— QOdwieźć karetką do więzienia..— 
rozkazał Matysiak. ś 

Policjanci stanęli wzruszeni tą po- 
żegnalną sceną. 

— Uspokój się. maleńka... — szepnął 
cicho Flaszkowski, gładząc rozwichrzo 
ne włosy Jadzi. — Uspokój się... Nie- 
długo wrócę do ciebie, zobaczysz... U- 
spokój się... ° ` 

Jadzia, widząc, że policjanci zbliżałą 
się już do stojącego bezradnie Kazika, 
rzuciła sie na kolana przed komisarzem 
i poczęła błagać: 

— Niech go pan zwolni!.. Błagam 
pana!... On jest niewinien!... On nie za- 
mordował!... ; 

Komisarz nachylił się, by podnieść 
Jadzię z podłogi: 
Niech pani 
grzecznie. — Tu nic, niestety, pomó 
nie można... | 

Policjanci odprowadzili Flaszkow- 
skiego do drzwi. Na progu odwrócił się 
jeszcze raz i mając oczy pełne łez, z3- 
„wołał: + | 

— Bądź zdrowa, Jadziu!... 

—Weźcie mnie też do więzienia!... 
— krzykneła. podnosząc się z podłogi. 
— Chcę pójść z nim!.., I 

Flaszkowski znikł już za drzwiami. 
Chciała pobiec za nim, lecz Matysiak 
powstrzymał ją. 

— Niech pani odpocznie... 

, Wybuchnęła spazmatycznem 
niem. Nie mógł jej uspokoić. 

"m Niech się pani nie martwi... Mu- 
siałem spełnić mój obowiązek... Prze- 
prowadzimy jeszcze śledztwo... 

, Pochlipując ścichą, ledwo trzymając 
się na nogach. opuściła gabinet kierow- 
nika urzędu śledczego... 


wstanie... — rzekł 


> 
w 


tka . 


Rozdział dwunasty 


Nie wiedziała dokąd idzie i poto... 


Ulicą szło trzech pijanych... Nie zwró- | Szła... Szła gwarnemi ulicami, mijała lu- 
cilem na nich uwagi... Chciałem ich spo- | dzi, przechodziła przez jezdnię, słyszała 


o| koinie wyminąć, lecz jeden z nich pchnął | 0Dok siebie jakieś, rozmowy. 


Ale to 


mnie umyślnie. Nie pamiętam co mu po | Wszystko było takie błahe; takie nie- 


wiedziałem, bo byłem zdenerwowany... | 5 


Obraził się i zamachnął się na mnie... 


totne!... 
Co ją teraz .mógł obchodzić świat, 


Uderzył mnie tutaj, w bok... Trzasnąłem | Słofce, wystawy sklepowe, obce twa- 
go w twarz... Tamci stanęli oczywiście | rze, trąbki aut, nawoływania 'niezna- 


po jego stronie... Rozgorzała między na | "ych przechodniów. 


mi bójka. podczas której prawdopodob- 


Jei Kazik zostął aresztowany! Jej 


mie dokument ten wypadł mi z kiesze- | Kazik siedzi w więzieriłu! Boże, Boże. 
ni.. Musiałem wkońcu ratować się u-| w jaki sposób to się stało? 


cieczką... Na ulicy oprócz mnie i trzech 


Ktoś nagle pochwycił ją zą ramię. 


pijaków nikogo nie było... Zaczęli mnie | Ktoś krzyknął: 


gonić, ale udało mi się skryć w ciem- 
nościach nocy... 
pism o zamordowaniu Kamienieckiego... 
Komisarz uśmiechnął się iron 
‘wrzasnął: ANS a 
— Komu pan będzie opowiada? te 


Rozejrzała się nieprzytomnie dokoła. 


tcznie i Ea pośrodku jezdni otoczona: tłumem 
udz! 7 . 


Szofer: jakiejś taksówki, która praw- 


brednie?.„ Komu?... Mnie?.. Ale przy- | Uopodobnie o mało jej nie przejechała. 


znaje się pan jednak:do tego, że 10 paź. | tlumaczy? się przed policjantem. 


A'e 


d i ik o od inie 11-€ w nocy, cóż ja to mogło wszystko obchodzić? 
kj RZA pA gdy > WE RAA Niechby przejechał! Niechby zabił! Jej 


. f 


Kamienieckiego i jegò żonę, był pan 

przed jego pałacem?... Przyznaje się 

pan do tego?... 
— Tak... 


Kazik, jej Kazik został aresztowany!!! 

Po kilkugodzinnej włóczędze zmęcz? 
na, głodna,  zziębnięta przystąneła 
wreszcie na jakiejś ulicy przed wiełka 


— | przyznaje się pan, że w tym! wystawą sklepową. 


, — Ślepa pani, czy co?! Trabię I trą- |b 
Potem wróciłem do | Pie: a ona mi akurat pod maszynę wła- 
domu... A' nazajutrz dowiedziałem się z| 7!! 


W Gfeszczach glodu 


Futra... Tak, te same futra... 

Kiedy to było? Sto, tysiąc lat temu... 

Kiedy oglądała tę wystawę? Szła 
z ñim, z jej ukochanym Kazikiem, roz:a- 
dowana, roześmiana... Marzyli o ślubie, 
o wyjeździe, o futrze, o tuzinie jedwab- 
nych pończoch, o Wenecji, o Neapolu... 

Kiedy to było? Sto, tysiąc lat teniu? 

Czuła w głowie wielki zamęt. Miała 
wrażenie, że padnie zaraz na chodutk. 
Przejeżdżała właśnie wolna taksówka. 
Wsiadał i kazała odwieść się do domu. 

Tymezasem Matysiak po wyjściu Ja- 
dzi stanął przy swem biurku, westchnął 
ciężko, jak po spełnieniu przykrego o- 
owiązku, poczem zadzwonił na polc 
ianta. 3 

— Czy Blatt jest? — zapytał. 

— Tak jest, panie komisarzu, czeka. 

— Wprowadzić. 

Po chwili do gabinetu wszędł Blatt 
w towarzystwie policjanta. 

— Pan jest wolny, panie prezesie — 
rzekł komisarz spokojnym gołsem. 

Błatt podskoczył uradowany. 
„ — Więc jędnak śledztwo przeszła na 
inne tory! i 


(Dalszy ciąg jutro), 


Str, 6 


TKJRESI 5x 


DŹWIĘKOWE 
Dziś premiera 


GRAND-KINO 
DZIESIĘCIU Z PAWIAKA 


FILM osnuty na tle przeżyć i wspomnień bohatera wiekopomnego czynu płk, Jura Gorzechowskiego. 
FILM o którym najwyżsi dostojnicy Państwa wyrażają się z zachwytem. 

FILM który przenosi nas bezpośrednio na teren zmagań bohaterskich śmiałków o wyzwolenie Polski. 

FILM w którym strona techniczno-artystyczna i muzyczna przekroczyła normalne granice produkcji filmowej 
FILM o którym zagranica mówi „Ze genjalnym wyczynem młoda produkcja polska zdystansowała zagranicę,. 
FILM na który w Warszawie zamawiają bilety na 10 dni naprzód. 


Wyst polac ae izat Węgreyn, Booustaw Samborski, Zofia Datytka. Adam Drodzisz, Karolina Lubieńska. 


artystów polskich jak: 
złożył się na dzieło, które rozsławi imię Polski na szerokim świecie. Reżyserja: Ryszard Ordyński 


ilustracja muzyczna Wł. Dan. Udźwiękowienie Ries zagraniczna KLANGFILM-TOBIS. 


Nadprogram T dnik -- a 2 = ‘Pierwszy tenor Metropolitain Oper od- 
dźwIkOWY POZA: | Beniamineoe i g Bi sisan Gioconda” 


z opery 
merid + odr di ra S RA T e N T || a a 
Passe-Partout z wyjątkiem urzędowych, bilety bezpłatne oraz ulgowe z powodu wysokich kosztów związanych z sprowadzentem 


powyższego filmu — nieważne. Początek: o 4, w soboty i niedziele o 12. Od 12—3 ceny zniżone. 
LENDID" 


1931 


kinematograficznej 


=- 


reżys Józefa v. Sternberga. Epopea odwagi, bohaterstwa, poświęcenia i wielkiej miłości. Fascy 
nująca treść. Niebywała wystawa. Cudowne melodje. Interesująca akcja. W roli tytułowej 


Marlena DIETRICH 


w pozostałych rolach: Victor Mac Laglen, G. v. Seyfertitz Warner Oland, Lew Cody i Barry 
Norton. Kupony ulgowe i passepartout, prócz urzędowych nieważne. 


a Narutowicza 20 X / / 
(m 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 
ES Dżwiekowe Kimo — Teatry EE 


Clou bieżącego sezonu — Pocz o godz 4-ej pop. 
Poraz plerwszy w Lodz l w O D E w da 
z Laurelem iHardym Il. 


ODEON 
; Przejazd 2 i I-szy film długometrażowy KIE POZ. 22 Główna i 1 Mez 
fau E R | RZ (7 Maka "| ,. produkcji 1931,32. 
il-gi fiim pP- t. 


Il-gi film p. t. Sensacyjne przygody królów humoru, którzy chcą zostać miljonerami. 
B, D © C A w rolach głównych: ) 
Ł. J Norma Shearer i Lewis Stone 


J. WAJNTRAUBA 


Szkoła Tańców Kilińskiego 44, (Il podw. parter) nwaGa: 


Zawiadamia, iż po powrocie z Krynicy WZNOWIŁ lekcje pé: nowego systemu 
Informacji udziela się od godz. 10-ej rano do 10-ej wieczór 
Lekcje odbywają się w grupach i pojedyńczo, 


Dla Urzędników państw, specjalny rabat UWAGA 


NES : 
j Doktór Boktóőr Dr. med: Doktór 
LOLLE Tik "noer STARKERNÑK 
rori nge cpeweaeii Lekarz = dentysta 
drowie, S ście I dzenie žy- specjalista chorób skórnych, wenerycz oroby skórne | 
p" owe, duża ofiary materielae z PEC. CH WENERYCZNYC | nych i moczopłciowych. sj? rara f. WRAUNOWA 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa S - en I UERN M, Ordynuje ; kaad ja- ginekolog-uroloy Piotrkowska51: 
ENE). ŚRÓDMIEJSKA 12.  |mmlamos cla | choroby kobiece | tel, 121—23 


SKÓRN 
(PORADY SEKSUALNE), 


Andrzeja 2. Tel. 132-28 


lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. 


TYLKO „OLLA“ "8 


dróg moczowych 


Godzi jęć 
Gdańska 77-a pa ok, 


(dawn. Cegielniana 25) od 47 widcró, 


Telefon 126-87. 


=m | Przyjmuję od 9—11 1 5—8. dz. 9—I I i p a itl, _ tel 208-95 TER ZF” 
NAPISZ DO MNIE Bitja nn ep ree E r 1 ARE 2 Baana 620 Przyjmuje od godz. RSS 


Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 
Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych, 


w niedzielę 
do 1 po p 


DOKTÓ 


H. Wołkowyski 


Cegielniana Ne 4, 


telefon 216-90. 
specjalista chorób skórnych 


WARSZAWA, ul. BEDNARSKA 17. je 11 
KTO SZUKA SZCZĘŚCIA 
I DOBREJ RADY | CHCĘ 
WIEDZIEĆ JAKI LOS JEGO 
ŻYCIA BĘDZIE — 


napisze imię, rok i datę urodzenia— 47," 
OTRZYMA darmo próbną C+ 


tablet Lekarsko Dentystyczny 


Różny P.TONDOWSKA 


Dzielna Ne 9,]Przyimuje od 9—2 i 3—8. Ceny lecznic 
w "FRAG 0 


analizę określającą tajemnicę 


losu W Vein T cizseóaciiwi Leczenie diatermią. Elektroterapia. I wenerycznych. Specjalista chorób 

Keia tia 1.98 groszy Południowa 28, tel. 201-93| Legzenie lampą kwarcową. skórnych, Jerz 
znaczkami pocztówemi załączyć Od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. Elektroterapja. WERGTYCZI th f 

na koszta przesyłki analizy-horoskopu. W niedziele od 9—1 pp. Przyjmuje od g. 8—2 przed p. i od 5—9 y 


Choroby kobiece i akuszerja 


w niedziele i święta od godziny 9—L]i lci h. 
y s sie PAP E ZIELONA 30, TEL. 


i 
Dia niezamożnych ceny lecznic. Dla pań oddzielna poczekalnia. Przyjm. od 8-10 i 4-8 


Adres: 
WARSZAWA, ul. BEDNARSKA 17 315-27. 


Ed aihe | odoo Rai -| Dr. med. Dr AóL w miedz. i święta Przyjmuje od 5 -- T-ei. 

S abo a | | R 2 Elekioterapja SERY PIECE 

810 tle przyjmoje —©a . 

3 io Jg Pi e an or IEWIA S l Oddzielna poczekal- przenośne  szamofowe 

i o) >) nia dla pań. z gy eż 
Specjalista chorôb wenetycznych, Andrzeja 5, tel. 159-40. ariacy weramiczne 
skórnych, włosów i moczopłciowych. | Specjalista chorób skórnych, wenerycz Zmicz 

Ewangielicka 2. nych i moczopłciowych. Elektroterapia, SPRZEDAŁ 


diatermia. Wodna 12/14, tel. 105-22 


| 


Nr. telef, 194-03 


ciuszki 39, tel. 153-68. 
specjalista Z 


Puder— Perfumy 


Dr. Telefon 129-45. f, tel, 
RRS | Prage pa podes E A oa seel [Pree wia ed EE r RE pe 
| 10UN0W) | DDA GORE V Dla pań oddzielna oczekalnia. il. Piotrkowską 200 „Hidraulika", Al, Koś- 


WENEROLOGICIN 


LECZNICA 


Plotrkowska70 chorób 


L. NITECKI 


Lekarzy - specjalistów Tel 181-83 LEKARZY SPECJALISTÓW skórnych i wenery- 
ZAWADZKA 1. Powrócił. l GABINET DENTYSTYCZNY aa N paian Wody Kwiatowe 
czynna od 8 rano do 9 Wieczór. _ |speczalista chorób |  pERZY PORN M al 122.9. OTWORZYŁ ORDYNACJĘ. [kobiety i dzieci odl Á CENT FLEURS - 


Od 11-1212-3 przyjmuje kobieta-lekarz 
w niedz. i święta od 9-2. Leczenie chor. 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 

Porada 3 zł. 


Specjalista chorób skórnych, wenery-ji do 3 i od 7 do8 DE CHERYS 
cznych i moczopłciowych 
NAWROT 32. TEL. 213-18 


przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 wie 


skórnych, wene |(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
rycznych | mo* |Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
czopłciowych. |w niedziele i święta do 2-ej po poł, 
Leczenie światłem |Wszystkie specjalności i dentystyka. 


Dr. med. 


Halfrech( 


o nieprzeciętnych zaletach 
|| zzz PA 


M — „M 


promieniami iele świetlne, lampa kwarcowa, | SZÓT: dla pań oddzielna poczekalnia. 5 
Dr. med Roentgena i lam ads, Rodion, szczepienia. Dr. med. Chor. skórne Śp wadeni krs WYSa- 
pą kwarcową. |analizy (moczu, kału, krwi, piwocin, | Choroby skórne i weneryczne | V oneryszne iem płotem przy ul. Niskiej 11 20740 


Telefon 245-21, |mtr. Wiadomość: Łódź, ul. Żelazna 16 
Piotrkowska 10| 2-2- mmm 5 
Przyjmuje od 8-11 r.| PIES — WILK zagimął, Zwrot za wy- 

NAWROT 2, tel, 179-89, od 1-3 po poł. i odjnagrodzeniem Traugutta 9, m 1. 5 
przyjmuje do 10 r. i od 4—8. Dla panj 6—9 wiecz. |RADIO — Philips Nora, Patefony, pia 
spec. od 4—5, W niedz. od 11—2 po poł |W niedziele i świę-|nina 100 złotych miesięcznie sprzedaje: 
Dla niezamożnych CENY LECZNICI fa od 9—12, Chodkowski, Sienkiewicza 25, 5 


Przyjmuje od 8.30 |wydzielin itd.). Operacje, opatrunki, 


M. ROZENTAL do 10,30 rano, od 1 leczenie żylaków zastrzykami, Wizyty 


akuszer ginekolog [io 230 pp. od 6 a NARŁÓ. 
1i-go Listopada 19 (Konstantynowska)|do 8.30 w., w nie Porada 4 złote. 
Tel. 223-34. przyjmuje od 4—7 po pol dzielę i święta od- |Porada dentystyczna oraz wenerolo- 
od i do 2 w Lecznicy „POMOC“ |I0—1. Dla pań odjgłczna dla chorób skórnych i wene- 
Aleksandrowska 1. dzielna poczekalnia rycznych porada 3 złote. 
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Jak Sparta zwyciężyła Slavię 


Praga, 3 października 1931 r. 


dzaju. Gra traciła z tego powodu. dużo 


W Slavii zawiódł w zupełności atak 


Jedną z najpoważniejszych atrakcji |na wartości i propagandą piłki nożnej z| podczas gdy u Sparty był atak właśnie 
piłkarskich w Pradze jest bezwzględnie pewnością nie była. Ostatecznie Sparta |najlepszą częścią drużyny. 


ah Sparty ze Slavią. Nie pewna po- |wygrała 3:1, gdy Slavia prowadziła do A. C. Sparta bramka Niemec; obrona 
goda, zimno, wiatr" n'c nie potrafi osła- połowy 1:0. W pierwszej połowie byłaj Burgr, Cztyrzeky; pomoc Madelon, 
bić frekwencji ani zainteresowania, miej gra równorzędna, mimo osłabienia Sla-|Kadia. Sobek, atak Silny, Nejedly, Bra! 
scowemi derbami. I nie dziwnego, Spar- vii, gdyż jej doskonały obrońca Novakjne, Haftel, Podrazil. ` 

tą i Slavia wybijają się:o tyle nad go-, w zderzeniu doznał złamania nogi w K. Slavia: bramka Planiczka: ©- 
ziom innych drużyn, że tworzą extra kostce. W drugiej połowie Slavia grając brona: Novak, Żeniszek; pomoc: Vodi- 
klasę dla siebie w całej Czechosłowacji. w dziesiątkę opada na siłach:co- wyko-.czka, Czembal, Czernicky, atak Junek; 
Oba kluby bardzo bogate, s 


swoje szeregi najlepszych piłkarzy cze nei obrony Planiczki 3 bramki. Szczę- 


skich, tak, że dysponują zawsze dużą Śliwymi strzelcami Sparty byli Braine, jchłodego powietrza prz 


ilością repre'jentacyjnych graczy. Jako. 
przykład prałużyć może fakt, że znami | 
w Polsce z ostatniego matchu Polska — 
Czechosłowacja, środkowy "napastnik 
Bara oraz centr halo Pleticha są rzadko, 
obecnie stawiani do I drużyny, a nawet| 
Bara został ostatnio z klubu zwolniony. 
Zacięta konkurencja o pierwszeń- 
stwo i wyższość obydwu klubów pro- 
wadzą zwykle do- tego, że każdy 
match obu powyższych drużym jest dą- 
żeniem do zwycięstwa za każdą cenę. 
Każdy gracz stara się wydać :ze siebie 
całą umiejętność, dla zyskania, jaknai- 
bardziej zaszczytnego wyniku i zwycię- 
stwa dla swych klubowych barw. Szko- 
da tylko, że zawody te są bardzo ostrę 
i surowe. Nic więc dziwnego, że staty- 
styka ostatniego matchu ukazuje nam 
za 90 minut 51 odgwizdanych: fauli, nie 
wliczając lekkich przewinien jak rąk 
i it d. co jest też rekordem swego ro- 
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v Drużyna: łódzka mistrzem" 


sig A 2,3008 
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równujący at dla Ł 

Od tej chwili ŁISG, e znaczną 
przewagę, mimo to wynik nie ulega już 
zmianie; 

Sędziował Miron z Warszawy 
bardzo dobrze. Dzięki temu wynikowi 
ŁTSG. zdobyło ostatecznie mistrzostwo 
w swojej grupie, 


Węgry - - Rumunja 4:0. 


W rozgrywkach o puhar środkowo- 


Ac Ka PRM 


Podrazil i Haftel. 


ściągają w rzystuje Sparta, strzelając mimo heroi- Joska, Sroboda, Pucz, Dufek. 


Widzów mimo niepewnej pogody i 
eszło. 25.000. 
Dr. aain „AE 


E. EG. $.-Czarni 2:1 (1:00). 


IHudnu mecz litowy na boisku £ K.$-u 


Wczorajsze spotkanie ligowe ŁKS — 
Czarni różniło się wielce od rozegra- 
nego na tymże boisku przed tygodniem 
meczu Garbarnia — ŁKS. 

Tydzień temu byliśmy Świadkami ; 
pięknego i na wysokim poziome stoją - 
cego spotkania, wczoraj oglądaliśmy Ko 
paninę dwuch zespołów, z.których je- 
den ścigał drugiego w pokazywaniu te 
go co na miano. ładnego . futbolu pod 
żadnym względem nie zasługuje. Jeżeli ' 
jednak gra Czarnych jest częściowo u- 
sprawiedliwiono, są oni bowiem jed- 


nym z najsłabszych zespołów w lidze, i - 


ciągle walczyć muszą 0 utrzymanie się 
w extra klas'e, nie mając czasu na za- 
bawe w ładną i miłą dla oka grę o ty- 
| le wczorajsza gra ŁKS-u:żadnego uspra 
wiedliwienia w oczach sportowej’ pub- 
liczności łódzkiej znaleźć nie może. 

zakon za? 


" Buctiley i popie 


w ogólnopolskim raidzie motocy- 
kliowym Unionu. 


Raid motocyklowy zorganizowany 
przez SS. Union, rozpoczęty startem w 
sobotę w południe. przeszedł całkowicie 
pod znakiem fatalnej pogódy, a co za 
tem idzie w warunkach terenowych nie- 
zwykle złych. 

Z ogólnej ilości startujących 86 mo- 
torzystów: przybyło w czasie 44, po'cza 
sie 9, reszta zaś nierdojechała wskutek 
fatalnych warunków atmosferycznych. 

Berger z Unionu uległ wypadkowi 


europejski dla amatorów Węgry poko-|pod Turkiem. 


nały w dniu wczoraiszym r 
Rumunji w stosunku 4:0. 
SRNA TELE RETE ZZO EEEO TTE 


ka E r KINO 


ZAJE 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
„Arcydzieło dźwiękowe genjalnego 


reżysera E, A, Duponta 
„Spóźniony Romans 
(Zatracony Przylądek) 
Potężny dramat mocnych serc 1 wiel- 
kich namiętności! Role główne odtwa- 
rzają: Fay Complon i Frank Harvey. 
Konilikt.3-ch mężczyzn o jedną kobie- 
tę. Romans zdala od życia. Spętane na | 
miętności. Krzyk pragnienia. Miłość sta 
lowych ludzi. — Malownicze tło połu- 
dniowych wybrzeży i portów, w któ- 
rye rodzi się często miłość na bagn- 
sku. 
Nadprogram: Arcydzieło mistrza Sta 
rewicza „MAŁA PARADA ŻOŁNIE- 
| RZYKÓW', oraz aktualności krajowe. 
Pozatem od dzisiejszego programu sta 
Sk le wyświetlać będziemy Światowej sła 
AA wy dodatki „Głosy Świata Foxa". 
Ki Poczatek seansów 0 godz. 4-ej no 
SM pot, w soboty i niedziele o godz. 12-cj 
SA w ponadię: 


ja _tletycznych Kusociński 


Rn ilość kilometrów prze- 
? Buckley — 915 klm. — na maSzy- 
ao w Ai PR |: BSA z przyczepką. Z maszyn solo" 


Kusociński I. Szydłowski 


ustanowili dwa nowe rekordy 
Polski. 


W Warszawie na zawodach lekkoa- 
zaatakował do- 
tychczasowy rekord Polski Petkiewicza 
w biegu na 3 klm. Próba ta została za- 
kończona wynikiem pomyślnym, nowy 
rekord Kusocińskiego wynosi 8,33,4. 

Ustalony przed dwoma tygodniami 
nowy rekord Polski w:rzucie- oszczepem 
oburącz przez Bobińskiego ŁKS pobity 
został w dniu wczorajszym przez Szy- 
dłowskiego, który uzyskał 96,27 me- 
trów. 


Kraków zwycięża 
Sląsk w meczu tenisowym. 
W Katowicach odbył się w»dniu 


t| wczorajszym międzyokręgowy mecz te- 


nisowy między Krakowem a Śląskiem, | 
który zakończył się zwycięstwem Kra-| 
kowa w stosunku 9:8. Z ważniejszych. 
wyników wymienić należy zwycięstwo. 
Wittmana nad Horajnem 6:3 (7:5). 


Na szczęście wczorajsza bezładna 


kopanina drużyny łódzkiej zakończyła 


się jednak dość dobrze, gdyż: ŁKS mi- 
imo wszystko uzyskał: dwa punkty nie 
wiele jednak brakowało, by gospodarze 
| zawody te przegrali. Gra stała na = 
"dzo "niskim poziomie od-początku - 
końca-zawodów _ 

W pierwszej” połowie wa owo 

przeważa ŁKS..następnie Czarni. którzy 
wykazali jednak kompletną nieudolność 
inie byli Ww stanie, uzyskać żadnej bram 
ki. 
Dopiero w: 4óLef min. udaje się E. K. 
S-owi uzyskać bramkę przez Janczyka. 
W drugiei połowie obraz gry nie zmia- 
nia. 

Kopanina nie. ulega zmianie. z. tą 
tylko różnicą, że gra staje się bardziej 
zacięta. ŁKS- ówi udaje się przez Herb 


niec ZAPORY, arni energicz 
ja i” wfeszcie > przeź 
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se 


ik: zwyciężają 


pierwsze miejsce zajął Popielak na 
BMW, przebywając '822 kim. 

Nagrodę klubową przechodnią i pierw 
szą nagrodę zdobyło SS. Union. Wyniki 
techniczne: Pojedynki do 350 cm. — 
pierwszy Stolarow (U.) 622 klm., poje- 
dynki ponad 350 cm. Popielak (ŁKM) 
822 klm.; przeczepki pierwszy. Byckley 
(U.) 736 klm. Nagrodę dla pań zdobyła 

p. Rotwandówna z warszawskiej Legji. 
Meta znajdowała się w Helenówie, go- 
dziny przybycia 11—13. O godz. 8 wie- 
czór odbyło się w lokalu SS. Union roz- 
danie nagród. 


| - Hulanicka zwycięża 


w pięcioboju o mistrzostwo Polski 


W Warszawie rozegrane zóstało spot 
kanie w pięcioboju dla kobiet. Zwycię- 
żyła Hulanicka* (Grażyna) zdobywając 
3401 punktów przed Woynarowską 2916 


punktów. Po pięcioletnich tedy zmaga- 


niach „Djany* zdobyła drużyna 
AZS-u warszawskiego z-770 punktami. 
Na drugiem miejscu znajduje się Graży- 
na 667 pkt., na trzeciem Cracovia, ŁKS$| — 
zajął 8 miejsce ze 102 punktami, 


Polonia warszawska 


mistrzem Polski w hązenie. 


W sobotę i niedzielę rozegrany został 
w Warszawie turniej hazeny o mistrzo- 
stwo Polski. W sobotę HKS (Łódź) po- 
konał Wartę 4:1, natomiast w niedzielę 
łodzianki uległy w finale Polonii w stos. 
|2; :3. Bramki dla Polonji uzyskała Szmi- 
dówna, dla HKS-u Połomska. 
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Mecze ligowe - 
„na boiskach krajowych. 


- Poznań: Wisła — Warta 2:1 (0:0). 
Sensacyjnemu temu spotkaniu przygla- 
dało się ponad 8 tys. widzów. -Gra pro- 

wadzona była na b. wysokim poziomie 
i obfitowała w niezwykle emocjonujące 
momenty. Do przerwy miała przewagę 
drużyna gospodarzy, która nie mogła 
jednak zdobyć bramki, skutkiem fatalnej 
nieoelności swych strzelców. Po zmianie 
stron pierwszą bramkę uzyskuje dla Wi- 
sły rezerwowy Woźniak. Po kilku minu- 
tach udało się Szefkemu wyrównać. De- 


.dziował p. Marczewski b. dobrze. 
Kraków: Garbarnia — Cracovia 4:2 

(3:0). Bramki w pierwszej połowie pa- 

dły w odstępach niespełna 10-minuto- 


mms | wych, wywołując wśród b. licznie zgro” 
|madzonych widzów zrozumiałą sensa- t:> 


cję Pierwsza bramke. dia: Cracovii zdo- 


był z karnego Kubiński. Następną Mitu- 
„|siński. Strzelcem trzech bramek dla Gar ; 


barni był Pazurek, czwartą zdobył Ba- 


cydującą bramkę zdobył Lubowiecki. Se `- 


” 


or, Sędziował p. Gulicz ze Lwowa sła- 


"wów Legja — Lechja 1:0 (1:0). Le- 

gia, nie bacząc na niewysoko-cyfrowe 
zwycięstwo 'zademonstrowała piękną 
grę. Bramki zdobył w 11 minucie Ci- 
szewski. Widzów 2500. Sędziował p. 
Schneider z Krakowa. 


Tabela figowa śczedstawóń się następu: 
iąco: 


Pozostałe spotkania 
piłkarskie w Łodzi. 


IKP H — ŁTSG II 2:0. f 

IKP — Bar-Kochba 3:1. Mecz'otwej- 
ście do klasy B. 

Turniej o puhar Burzy. | 

W turnieju o puhar pabianickiej Bu- 
rzy rozegrane zostały w dniu wczoraj- 
szym: zawody Widzew — Kruscheender 
z wynikiem 5:1 i Burza Makkabi (Pabj.) 
z rezultatem 5:0. Ponadto w turniejw o 
grę fair spotkały się drużyny Turu i Wi- 
dzewa. Ten ostatni mecz wygrała dru- 
żyna robotn'cza 2:0, zdobywając tem sa 
mem nagrodę. 


Niepowodzenie Hakoahii 


łódzkiego w Bielsku. 


Drużyna piłkarska Hakoahu łódzkie- 
go bawiła w sobotę w Krakowie. gdzie 
rozegrała mecz z tamtejszą Makk-bi, w 
niedzielę zaś łodzianie wyiechaii d. Biel 
ska, gdzie spotkali ` się ż drużyną B; B. 
W pierwszem sprtzan: u I akoadn 
łódzki uzyskał wynik remisuwy 3:3, dru 
giem zaś przegral w stosunku 0:4. Dru- 
żyna łódzka wystąpiła z kilkoma rezer- 
wowymi. 


Piłka nożna 


na boiskach krajowych. 


W Warszawie rozegrano pozostałe 
spotkanie o mistrzostwo klasy A z nastę 
pującemi wynikami: Warszawianka l-b 
wit 1:0, Polonia — AZS.3:2. Makka 
bi czerńiowiecka, która bawiła dwa dni 
w - Warszawie pokonała w sobotę Mak- 
kabi warszawską 1:0. w niedzielę zaś 
pokonana została przez ligową Warsza- 
wiankę 4:1. W Katowicach ligowa dru- 
żyna Pogoni lwowskiej pokonała AKS 
w stosunku 3:1. 


Olecki zwycięża 
w Warszawie. 


W zawodach kolarskich urządzonych 
w niedzielę w Warszawie w biegu na 
25 kilom. zwyciężył Olecki w czasie 44 
min. 10 przed Włodarczykiem i Stahlem. 


Klub Gier Pkt: St. br.= 
1) Garbarnia 18 24 39:16 
2) Wisła 19 24 46:26 
3 3 Legja 18 23 44:27 
4) Pogoń 16 22 34:27 
5) Warta 17 (215:47:38—) 
6) Ł.K. S. 19 -20 41:35 
7) Ruch 17 18 33:39 
a8) Cracovia: 1ga 
aa Polonja 18 -16 -20:37 s 
"žarni 19**12 25 ge 6 
"Warszawianka 16 10 29:46 
5) 'Lechja 19 10 19:55 


Z 


Str, 8 


TERE TASTE OE e a a O a ECCE NOTKA 
JKloda Laponia 


Naogół dziki jeszcze naród — lapończy- 
cy, cywilizują się w ostatnich latach; 
coraz bardziej. lustracja nasza przynosi 
zdjęcie dziecka lapońskiego, dziecka te- 


go kraju, który do niedawna jeszcze m- 
trzymywał kuit bałwochwalstwa. 


Stela siatiku Kolumbo 


edycyjne ZA 


Na olbrzymim stadjonie w Los An 
Szłym roku międzynarodowe zawody olimpijskie, buduje się obecnie szereg ma- 
tych domków przeznaczęnych na mieszkania dia zawodników, którzy przybędą 


Ku uczczeniu 440-lecia wyprawy Kolum 
ba do Ameryki, wiosną przyszłego roku 
odrestaurowany statek, na którym je- 
chał Kolumb, wyrusza do Stanów Zjed- 
noczonych. Statek ten „Santa Marla“ 
doprowadzony został do dobrego stanu 
i popłynie tym samym szlakiem, jakim 
płynął przed 440 laty wielki odkrywca 


Fachowa prasa 


1931 EXTRANETS sx 


Jam, gdzie jeszcze órzcie slońce 


Na plażach południowych silnie jeszcze grzeje słońce i zmusza ludzi do chowa- 
nia się do zbawczego cienia. Olbrzymie parasole plażowe przypominają nam 
piękny okres roku, który przeminął. 


geles, na którym odbywać się będą w przy- 


ze wszystkich krajów świata, 


Jie wolno zbyt wiele myśleć 


śdyż spowodować to może, przedwczesną śmierć 


micea SIĘ WO AŃNLUULOGSAINA 
pa iasso 


Zdjęcie nasze przedstawia znaną arty- 
stkę filmową Janet Currie, występującą 
w filmach Metro - Goldwyn - Meyer, 
ćwiczącą Się w chwytach na lasso. 
SEGEJTAZ TZ EST DZY REKI CZCI 0 OA TTE 


JtieGetiecteństwo rur 
nięcia góry w faksonii 


Nowego Świata. 


TESTIS 


lekarska przynosi Chodzi tylko o to, by człowiek poddany 
opis niezwykle sensacyjnego doświad- | doświadczeniu, myślał intensywnie. A ta 
czenia, które przeprowądzi lekarz wło- |okoliczność nie podlega żadmej wątpli- 
ski Kasamali, dyrektor kiliniki dla wmy-*|wości — stwierdzono, że żaden umysł 


słowo chorych pod Turynem. Dr. Kasa. 
mali już od. 20 lat prząprowadza bada- 
nia zjawisk  psycho-fizycznych, a w 
szczególności 


myśli, nie wydziela z siebie specjalnych 
promieni, 

I oto po 20 latach pracy udało mu się 
wreszcie przeprowadzić skutecznie to 
sensacyjne doświadczenie i stwierdzić, 
że mózg istotnie wyrzuca w przestrzeń 
tale, podobne do promieni Hertza, lecz! 
zupełnie innej długości. 

Dr. Kasamali zamknął człowieka, nad 
| którym przeprowadzał badania w zumeł- 
| nie izolowanej kabinie, szczelnie zamknię 
„tej ze wszystkich stron. Wewnątrz kabi- 
¿ny znajdował się odbiornik radiowy, po- 

łączony z mikrofonem. l gdy czlowiek 
intenesywnie myślał o czemś, w odbior- 
niku powstawał prąd, który wyraźnie 
można było usłyszeć przez mikrolon. 

Kilkarotne badania potwierdziły cał- 
kowicie doniosłość odkrycia lekarza wło 
skiego. Stwierdzono, że pomieszczając 
człowieka w izolowanej kamerze, można 
doskonale słyszeć jego myśli. Ma to 
niesłychanie wielkie znaczenie przy ba- 
daniu policyjnem, albowiem umożliwi to 


W Anglji skonstruowano specjalną ma- 
szynę do gotowania z wmontowanym 
automatem zegarowym. Po włączeniu 
automatu na odpowiednią godzinę, zasy- 
gnalizuje on dzwonkiem, że kawa, her- 
bata, względnie jakakolwiek potrawa|wykrywanie wszystkich przestępstw 
jest już ugotowana, zapobieganie wielu pomyłkom sądowym. 
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Za wydawcę j druk.: Wydawnictwo „Renublika* sp. z ogr. odp 


starał się dociec, czy | przeprowadzone w królewskim towarży= 
mózg ludzki, w okresie kiedy człowiek | stwie badań psychicznych w Londynie, 


nie pracuje tak usilnie, jak człowieka ba- 
danego w śledztwie. 
Doświadczenia dr. Kasamali zostały 


również z bardzo dodatnim rezultatem. 
Na tem jednak dr. Kasamali nie skoń- 
czył swych sensacyjnych doświadczeń.| W Saksonii, pod Falkenau zarysowała 
Badania jego szły również w kierunku | się olbrzymia góra nad torem  kolejo- 
stwierdzenia, czy mózg myślącego 0, wym. Isnieje poważne niebezpieczeń- 
czemś człowieka wydziela energję elek-| stwo obsunięcia się góry, co może zata- 
tryczną i w jakiej ilości. rasować tor I spowodować wielką kata- 
Dr. Kasamali zastosował przy” tem| strofę kolejową. W związku z tem roz- 
badaniu ultra-czuły galwanometr, zapi- |. Poczęto prace.nad usunięciem góry, 
sujący najdrotmiejsze wahania prądu, 1 r 
udało mu się w ten sposôb ustalić, że 
istotnie myślący mózg wydziela z siebie 
enerzję elektryczną, lecz bardzo słabą. 
Energja wydzielana przez mózgi 2 miljo 
nów ludzi wystarczyłaby zaledwie na za 
palenie zwykłei lampy. Mózgi całej 
ludzkości mogłyby zapalić wszystkiego 
1000 lamp. Nie o to wszak chodziło dr. 
Kasamali. Ponieważ jest rzeczą wiado- 
mą, iż zjawiska świetlne | elektryczne są 
skutkami rozpadu materji — dr. Kasama 
li twierdzi, że intensywne myślenie po- 
woduje nieprzerwane niszczenie pew- 
nych klateczek mózgowych, co znacznie 
przyśpieszą okres przekwitania i zgon. 
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